
informator

to bezpłatny miesięcznik wyda­
wany przez Wrocławską Fabrykę 
Prasową przy współpracy z trze­
ma czołowymi na wrocławskim 
rynku spółkami zarządzającymi 
nieruchomościami: „Ateną”,
„Centrum” i „Fontis”. Działają 
przede wszystkim na terenie Sta­
rego Miasta i Śródmieścia. W su­
mie zarządzają ponad 16 tysiąca­
mi mieszkań i około 2000 lokali 
usługowych. Właśnie tu dociera 
„Wrocławski Informator Mieszka­
niowy”. Jest także stałą wkładką 
do miesięcznika nieruchomościo- 
wego „Wrocław i wokół Wrocła­
wia", który z kolei sprzedawany 
jest na terenie całego Dolnego 
Śląska i Opolszczyzny.
Poza informacjami dotyczącymi 
rynku mieszkaniowego i, ogólniej, 
nieruchomościowego we Wrocła­
wiu na łamach „WiM” znajdziecie 
Państwo bogatą ofertę ogłoszeń 
zarówno bezpłatnych, jak ¡płat­
nych.
„WiM” może się okazać doskona­
łym sposobem bezpośredniego 
dotarcia z informacją i reklamą 
różnych branż nie tylko do miesz­
kańców Śródmieścia i Starego 
Miasta, ale także do mieszkańców 
całego Dolnego Śląska.

W R O C Ł A W S K I
informator

MIESZKANIOWY

M IE S IĘ C Z N IK
w y da w a ny przez
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Po dwóch nieudanych przetargach przyszedł czas na negocjacje?

Witold Romanowski, wicedyrektorem spółki „Fontis” : - Mamy 
stałe kontakty z Radą Osiedla i jeżeli są jakieś problemy, czy 
sprawy do załatw ienia - to omawiamy je wspólnie. Prezentuje­
my swe stanowiska i zawsze wspólnie staramy się znaleźć 
jakieś rozwiązania w danej sprawie, np. związanej z utrzyma­
niem czystości. Staramy się wzajemnie informować o podej­
mowanych krokach w zakresie działalności, którą prowadzimy. 
Zwracamy sobie uwagę na jakieś niedociągnięcia, jeśli takowe 
stwierdzamy. Myślę, że ten kontakt jest dobry i Rada Osiedla 
nie najgorzej powinna postrzegać nas jako zarządcę. Taka 
przynajmniej jest moja ocena stanu rzeczy.

mm  D R U K A R N I A  
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► To miało być nowatorskie rozwiąza­
nie w skali kraju -  przetarg na za­
rząd lokalami komunalnymi miasta. 
Na rynku miały pozostać spółki naj- 
uczciwiej, najrzetelniej i najtaniej 
administrujące lokalami gminy 
Wrocław. Potem były dwa nieudane 
przetargi. Teraz jest spory szum 
informacyjny, pojawia się masa 
domysłów, spekulacji, podejrzeń 
i wzajemnego obwiniania się.

O sta tn i p rze targ  u n ie w aż n io ­
no z lakonicznym  uzasadnieniem : 
z przyczyn formalnych.

Szum w mediach
W w iększości m ediów  pow stał 

spory szum informacyjny wokół ca­
łej sprawy. Pojawiły się znaki zapy­
tania, domysły, spekulacje, a nawet 
in synuacje  H nfo rm acje  z g ru n tu  
nieprawdziwe.

Jeden z młodych dziennikarzy -  
najwyraźniej mało zorientowany w te­
macie -  twierdził w telewizji, że „w- 
spólnoty mieszkaniowe m artwią się 
o swój los” (?!). Tymczasem przetargi 
te nie miały nic wspólnego ze wspól­
notami. Te bowiem podpisują umowy 
z zarządcami bez pośrednictwa gmi­
ny. M iasto wnosi jedynie stosowne 
opłaty na rzecz zarządcy w imieniu 
lokatorów (i z ich czynszu) mieszkań 
komunalnych wchodzących w skład 
danej wspólnoty. Tu decyduje wyłącz­
nie wola wspólnoty i żaden przetarg 
ogłaszany przez władze miasta nie 
ma tu nic do rzeczy.

W jednej z gazet można było prze­
czytać dramatyczne zdanie: „komu 
zależy na tym zam ieszaniu?”. Czy­
telnik z treści wywodów żurnalisty 
bez trudu musiał dojść do wniosku, 
że do tychczasow ym  zarządcom . 
Tymczasem zarządcy właśnie, którzy 
w tym roku otrzymują z miejskiej kasy 
znacznie mniej pieniędzy za troszcze­
nie się o mieszkalne budynki miasta 
niż w latach ubiegłych, usilnie dążą 
do tego, żeby wreszcie sprawę defi­
nitywnie rozstrzygnąć.

Na dodatek zaczęto szukać w me­
diach na siłę winnego dwóch nieuda- 

Dok. nastr. 8

Bogusław Otok, Strażnik M iejski odpowiedzialny za pilnowanie 
porządku na osiedlu Nadodrze: - Do takich awantur sąsiedz­
kich, które mieszkańcy zgłaszają bezpośrednio mnie, chodzę 
wspólnie z naszym dzielnicowym, bo to policja ma większe 
uprawnienia przy takich interwencjach. Dzięki temu ła tw ie j 
i szybciej można sprawę załatw ić. Coraz więcej jest też, 
niestety, konfliktów na tle  narodowościowym na linii Polacy -  
Cyganie. Ci ostatni zachowują się faktycznie głośno i jest 
z tym problem, bo trudno Romom zaakceptować fak t, że in- 

:kat‘

Największy miesięcznik 
nieruchomościowy Dolnego śląska

DOLNOŚLĄSKI RYNEK NIERUCHOMOŚCI

nym może to przeszkadzać.

7 (19/20)

IWO

JstrTąj

Zygmunt Łotocki, prezes ZGM „Centrum” : - Trudno nam się 
chwalić jakimiś spektakularnymi sukcesami, znaczącymi reno­
wacjami, remontami w minionym półroczu. Gmina Wrocław  
na ten rok na utrzymanie mieszkań komunalnych będących 
w naszym zarządzie przeznaczyła tylko czwartą część środków, 
jakie przyznała nam na ten cel w roku 2001. To jest w sumie 
niewiele ponad 600 tys. zł. Kwota może wydawać się olbrzy­
mia, ale na pewno nie w stosunku do potrzeb. W ubiegłym 
roku na samą wymianę stolarki okiennej wydaliśmy prawie 

500 tys. zł. To uzmysławia skalę wydatków. W tym roku otrzymane środki 
nie pozwoliły nam na wymianę ani jednego okna. ____
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INFORMATOR
Spółka prowadzi działalność 
w niżej wymienionych siedzibach:

Biuro Nr 1
ul. Kluczborska 31/33 

‘ teł. 321-59,70, 32 2-35-10.322-37-55 
Biuro Nr 2
ul. Henryka Pobożnego 11/13
teł. 321-51-59, 322-78-64,322-57-41,
321-47-88

WYKAZ FIRM PROWADZĄCYCH 
STALĄ OBSŁUGĘ
w zakresie usług porządkowych 
i budowlanych w budynkach 
zarządzających przez Spółkę 
„ATENA"

Usługi porządkowe
-  sprzątanie budynków i ich otoczenia
-  wywóz gruzu
Zakład Usług Różnych we Wrocławiu
ul. Gajowicka 174/6 
tel. 361-32-23

Usługi instalacyjne
-  awarie, konserwacje, naprawy instal. 

wod.-kan. i gazowej
-  pogotowie wod.-kan.
-  pogotowie gazowe 
Przedsiębiorstwo Usług Handlowych 
„SPECBUD" we Wrocławiu
ul. Otwarta 3/5 
tel.0-502-597-857 
tel. 0-601-644-827 

Usługi elektryczne
-  awarie, konserwacje, naprawy
-  pogotowie elektryczne 
Zakład Elektryczny „PRESTA” 
we Wrocławiu
ul. Jedności Narodowej 171 A
tel. 372-11-98
tel. 0-502-377-492
tel.0-502-377-491

Usługi stolarsko-szklarskie
-  konserwacja i naprawa stolarki 

otworowej w części wspólnej budynku
Zakład Produkcyjno Handlowo-
Usługowy „ MAGREN” we Wrocławiu
ul. Archeologów 8
tel. 345-49-94
tel. 0-504-279-840

Usługi dekarsko-blacharskie
-  konserwacja i naprawa pokryć 

dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi

„LINK" Spółka z o.o. we Wrocławiu 
ul. Szczecińska 17 
tel. 35-48-27,35-35-716 

Usługi ogólnobudowlane
-  murarskie, malarskie, ślusarskie 

drobne roboty stolarskie
Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Budowlano Usługowa we Wrocławiu 
ul. Oleśnicka 15 B 
tel. 322-79-78

Przegląd instalacji gazowej
wraz z próbą szczelności 
Zakład Usług Handlowych 
„STAINGAZ" we Wrocławiu
ul. Nowowiejska 47/2 
tel. 327-90-54 
tel. 0-90-341-431

Usługi zduńskie
-  budowa i przebudowa pieców 

w mieszkaniach Gminy
Zakład Ogólnobudowlany 
w Ostrzeszowie

• ul. Królowej Bony 7 
tel- (-62) 730-11-50

Usługi stolarskie
-  wymiana stolarki otworowej

w mieszkaniach Gminy Wrocław 
Zakład Stolarki Budowlanej 
Uraz
ul. Kwiatowa 8 
tel. 310-80-52

- Na pewno skuter mi się przydaje. 
Zanim go nie miałem potrzebowałem 
dwóch, trzech dni, by obejść wszyst­
kie zakamarki i cały rejon Nadodrza. 
Teraz w jeden dzień robię to samo, a 
poza tym po wezwaniu na interwencję 
znacznie szybciej się tam zjawiam. A 
w niektórych sprawach czas ma ol­
brzymie znaczenie -  mówi Bogusław 
Otok, który ma swe biuro w siedzi­
bie Rady Osiedla „Nadodrze” przy 
ul Rydygiera 43.

Zwykle jednak jest w terenie, bo 
taka je st specyfika  jego  pracy. Do 
szeryfa m ożna dzwonić na telefon 
komórkowy (0/600/908-503) lub na 
stacjonarny  te lefon  do jego  b iura  
(328-73-39)'.

- L udzie  fak ty c zn ie  do  m nie  
dzwonią i zgłaszają sprawy różnego 
rodzaju. Czasem, szczerze mówiąc, 
nie mam możliwości spokojnie zjeść 
obiadu, bo komórka dzwoni po po­
łudniu i wieczorem, a nawet w nocy. 
Odbieram wszystkie sygnały, bo w tej 
pracy nie można lekceważyć niczego, 
żeby dobrze ją  wykonywać -  mówi 
Bogusław Otok.

Konflikty sąsiedzkie
Najwięcej problemów powodują 

teraz, la tem  kon flik ty  sąsiedzkie.
. Jednym przeszkadza głośna zabawa,

muzyka i po prostu zbyt napastliwy, 
głośny i agresywny styl bycia innych 
osób. Wiadomo, latem ludzie otwie­
rają  okna i jest głośniej, ale chodzi 
też i o alkohol, czasem o regularne 
awantury.

- D o ta k ich  a w a n tu r są s ie d z ­
kich , któ re  m ieszkańcy  zg łaszają  
bezpocerednio mnie, chodzę wspól­
nie z naszym  dzielnicow ym , bo to 
policja ma większe uprawnienia przy 
takich interwencjach. Dzięki temu ła­
twiej i szybciej można sprawę zała­
twić. Coraz więcej je st też, niestety, 
konfliktów na tle narodowooeciowym 
na linii Polacy -  Cyganie. Ci ostatni 
zachowują się faktycznie głooeno i jest 
z tym problem, bo trudno Romom za­
akceptować fakt, że innym może to 
przeszkadzać -  mówi Bogusław Otok, 
szeryfN adodrza.

48 wraków
Szeryf działa na osiedlu od marca. 

W kilka miesięcy ustalił właścicieli 
i usunął z podwórek aż 48 wraków 
starych, porzuconych samochodów. 
To praw dziw a  p laga, a le spraw a 
sprawie nierówna, bo niektórzy ce­
lowo pozbywają się swoich czterech 
kółek w miejscu publicznym, a inni 
po prostu nie potrafią sobie z takim  
autem poradzić.

Basen na Różance świeci pustkami
Upały doskwierają, a mimo (o basen na Różance świeci pustkami. Choć bilety są 
tanie. Wstęp kosztuje zaledwie 4 zł. Zainteresowanie tym obiektem jest jednak 
wyjątkowo mizerne. Chcący zażyć kąpieli, wolą inne objekty, czy też rodziców- 
nie stać nawet na tak skromny wydatek, jak zafundowanie pociechom wizyty na 
basenie? Nie ma też plażowiczów na sąsiednich, bezpłatnych bulwarach.
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Na skuterze będzie szybciej

Nagroda dla szeryfa
► Bogusław Otok, Strażnik Miejski odpowiedzialny za pilnowanie porządku 

na osiedlu Nadodrze, otrzymał nagrodę. Od tego tygodnia szeryf Nadodrza 
przemierza swój rewir na funkcjonalnym i szybkim skuterze.

- Ostatnio miałemsprawę bardzo 
nietypową. Ustaliłem, że dany wrak 
należy do pewnej rodziny. Na miejscu 
okazało się, że mąż opuścił ten dom, 
a bezrobotna matka utrzymuje dzieci 
z  dorywczych zajęć. Po prostu naka­

pan ie  usurfięcia tego auta na jej koszt 
byłoby niewykonalne. Ona zresztą nie 
była nawet świadoma, gdzie jest to 
auto. Ma inne, poważniejsze proble­
my na głowie -  mówi Bogusław Otok. 
-  Tę sprawę załatwiliśmy inaczej, ale 
zwykle to właściciel ponosi koszty 
wywozu takiego wraka na złom.

Porzuconymi autami zainteresowali 
się ostatnio zbieracze złomu. Okazuję 
się, że potrafią oni przepchnąć taki 
wrak do skupu i na miejscu rozebrać, 
by sprzedać części metalowe. Z roze­
branego fiata 126p można wyciągnąć 
prawie sto zł. Strażnik Nadodrza widzi 
w tym szansę na pozbycie się reszty 
porzuconych aut w jego rejonie.

Kradzieże
Zdarzają się na osiedlu kradzieże. 

Czasami bardzo niebezpieczne, bo np. 
ostatnio w budynku przy ul..Dj;pbnera 
9 złodziej odkręcił żeliwne zawory 
gazowe. W kam ienicy zebrało się 
sporo gazu zanim sprawę zauważo­
no i zgłoszono. A jakby, nie daj Boże, 
doszło do wybuchu - ucierpiałby na­
wet pobliski hotel „Park Plaża”. Tak 
ocenili fachowcy, którzy jednak na 
czas i-sprawnie interweniowali.

Będą znaki
Zanim na osiedlach Nadodrze i Oł- 

bin zaczęli działać szeryfowie sporo

zamieszania było z oznakowaniem 
drogow ym  i z praw em  w jazdu na 
podw órka. Bogusław  Otok w spól­
nie ze Sławomirem K lichem, sze­
ryfem  odpow iedzialnym  za Ołbin, 
postanow ili uporządkow;ać i ujed­
nolicić to oznakowanie. Ściągnięto 
już wszystkie nieuprawnione zakazy 
i samowolne znaki, a za kilka tygodni 
postawione będzie jednolite, fachowe 
oznakowanie.

- To wcale nie oznacza, że na przy­
kład w szyscy m ieszkańcy danego 
domu mogą swobodnie wjeżdżać na 
swe podwórka. Na taki wjazd trzeba 
mieć specjalne pozwolenie. Zwykle 
m ają  je  jedyn ie  np. inw alidzi lub 
posiadacze garażów w podwórkach. 
B ędziemy pilnować przestrzegania 
tych znaków  -  pow iedzia ł B ogu­
sław Otok.

11 najlepszych
Bogusław Otok dostał nagrodę i 

skuter do patrolowania swego osie­
dla, ale nie byl jedynym  nagrodzo­
nym strażnikiem, W całym mieście 
wyróżniono 11 jego kolegów po fachu 
za wzorowa służbę i konkretne efek­
ty. Jednym z warunków otrzymania 
tej nagrody była pozytyw na opinia 
osiedlowej rady.

- N asza opinia  je s t bardzo  ko­
rzystna, bo nasz szeryf sprawdza się 
w swej robocie od pierwszego dnia. To 
zresztą mieszkaniec naszego osiedla, 
zna Śródmieście jak  własną kieszeń 
i potrafi to  doświadczenie i wiedzę 
wykorzystać w pracy -  powiedział 
JerzySznerch, przewodniczący Rady 
Osiedla Nadodrze. -  Zresztą, my jako 
Rada byliśmy zawsze zgodni w tym, 
że potrzebny jest taki konkretny straż­
nik, przypisany do konkretnegó osie­
dla, taki faktyczny sżeryf i gospodarz 
tego rejonu.



Nie będzie kapitalnych remontów, bo...
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Pieniędzy starczy tylko na konserwacje
► Terasa Pijaczyńska, dyrektor do spraw technicznych w spółce „Atena” , zarządzającej mieniem komunalnym 

w Śródmieściu, nie ma dobrych informacji dla lokatorów. I dobrego humoru, bo sen z powiek spędza je j fakt, 
że drastyczne ograniczenie kwot na remonty w tym roku powoduje sukcesywna dekapitalizację budynków 
i mieszkań. Gdyby nie doświadczenie zarządców, którzy znają swe rejony i niezbędne w nich potrzeby, mogłoby być 
jeszcze gorzej. Na szczęście, część pilnie potrzebnych prac, szczególnie tych przed zimą uda się wykonać, 
bo „Atena” robi wszystko, by mieszkańcy mogli normalnie mieszkać.

- Plan rem ontow y by ł zap ię ty  
na  ostatni guzik. Sporo czasu po ­
św ięciliśmy na opracowanie szcze­
gółowej dokum entacji, niezbędnej 
do w ykonyw ania prac w tym  rejo­
nie, w  którym  sporo kam ienic ma 
przecież  charak ter i sta tus zabyt­
kowy, w ięc np. jakiekolwiek prace 
w ym agają dodatkowych pozwoleń

T ym czasem  ju ż  w  lis topadz ie  
ubr. w ładze  m iasta  sko rygow ały  
ten ambitny i sensowny plan „Ate­
ny”, informując, że kwota na remon­
ty  kapitalny m ienia  kom unalnego 
w rejonach przez n ią  zarządzanych 
w yniesie zaledwie 1,2 min zł, czyli 
p ieniędzy starczy na  niespełna 30 
procent prac?!

Terasa Pijaczyńska, dyrektor do spraw technicznych w spółce „Atena"

m.in. konserwatora zabytków - mówi 
dyrektor Teresa Pijaczyńska. -  Nie­
stety, z powodu zm ian w budżecie 
gminy nie uda się znacznej większo­
ści tych planów w ogóle rozpocząć 
realizować. Spółka planowała remon­
ty w cyklu pięcioletnim, zakładając, 
że w takim okresie rokrocznie uda się 
zaangażować na prace renowacyjne 
w  każdym roku budżetowym przy­
najmniej po kilka milionów złotych. 
Po 4 - 5 latach byłoby to kilkanaście 
milionów złotych i po takim zastrzy­
ku Śródmieście na pewno wyglądało­
by inaczej. Tymczasem w roku 2002, 
na który plan przewidywał 4 min ił , 
mamy do dyspozycji niewiele ponad 
milion zł, z czego 80 tysięcy zł po­
chłoną przetargi na remonty lokali 
socjalnych.

Zmiany w budżecie
K onstruow an ie  tego rocznego  

budżetu  G m iny W rocław  p rzypo­
m inało decyzje iście Salomonowe. 
Zabrakło miejskim rajcom sporo pie­
niędzy i postanowili akurat w roku 
2002 zmniejszyć nakłady na remont 
mienia komunalnego. O ile stan in­
nych gm innych  budynków  m oże 
jakość znieść te finansowe cięcia, 
to jednak  w Śródmieściu, gdzie za­
n iedbania sięgają czasów nawet 11 
wojny światowej, taka roczna zwło­
ka w remontach może doprowadzić 
do ruiny.

S półka  „A tena”, zarządza jąca  
zasobem  m ieszkaniow ym , w swo­
im  p lanie rem ontow ym  na br., za­
p lanow ała  w ydatk i w budynkach  
należących do gm iny na kwotę ok. 
4 m in zł. Potrzeby są  znaczne więk­
sze, ale te 4 min miały zagw aranto­
wać niezbędne remonty cieknących 
dachów, wymianę przed zim ąpiecy 
kaflowych i tzw. W LZ (wewnętrz­
nych linii zasilania energetycznego), 
czy przede wszystkim naprawy zruj- 

■ nowanych balkonów, które grożą za­
waleniem. Jak ten niedawny przypa­
dek na Brochowie (administrowanym 
przez spółkę „Zarządca”).

Po przeglądach
Do połow y tego roku pracowni­

cy „Ateny” - zgodnie w wymogami 
art. 62 ustęp 1 ustawy o prawie bu­
dowlanym z dnia 7 lipca 1994 roku 
- dokonali wymaganych przeglądów 
technicznych wc w szystkich ponad 
400 wspólnotach mieszkaniow ych 
w  Śródm ieściu i 108 n ieruchom o­
ściach należących do Gminy W ro­
cław. W ym ogi s ą  b ow iem  tak ie , 
że raz na 5 lat zarządca musi dokonać 
przeglądu, by sporządzić aktualny 
bilans potrzeb remontowych dla każ­
dej konkretnej nieruchomości.

Niestety, była to w  jak im ś stop­
niu robota w tylu „sobie a muzom”, 
bo potrzeby, wielkie i poważne usta­
lono, ale brakuje pieniędzy na wyko­
nanie większości prac remontowych. 
Najgorzej jest w budynkach komunal­
nych, czyli należących do gminy, ale 
też i we w spólnotach, gdzie gm ina 
m a w iększość potrzeba znacznych 
funduszy, tymczasem są tylko środ­
ki na  b ieżące konserw acje i nagłe, 
awaryjne naprawy.

Taki rok straty w remontach tak 
zuży tych  obiektów  je s t po prostu 
trudny do oszacowania, bo dekapi­
talizacja jesLpostępująca. Mniejsza, 
gdy idzie o koszmarnie wyglądającą 
klatkę schodową, ale brakuje też fun­
duszy na remonty elewacji, a  przede 
wszystkim  balkonów i dachów.

Dochodzi w ręcz do paradoksów, 
w które naprawdę trudno uwierzyć. 
Z braku pieniędzy nie w ymienia się 
okien, i zapadła decyzja, by poddać 
je  renowacji. A mowa jest o oknach, 
które zostały wyprodukowane i za­
montowane w  niektórych śródmiej­
skich domach blisko sto lat temu - 
na progu XX wieku?! Czy próby na­
prawianie tych drewnianych futryn 
mają jak iś sens?

Pian minimum
Tegoroczny plan  robót rem on­

tow ych z ak ładał nieste ty  absolut­
ne m inim um . I to  n ie bynajm niej 
z  w iny  zarządcy , spó łk i „ A tena”, 
której 16 inspektorów nadzoru bu­

dow lanego dokonuje faktycznych 
cudów', by  zdobyć  ja k iek o lw iek  
środki na pilne, po prostu niezbęd­
ne prace. Gdyby nie doświadczenie 
i znajomość tematu oraz terenu, jaki 
nadzorują, to naprawdę mogłoby być 
jeszcze gorzej.

- Najbardziej boję się o stan bal­
konów, bo naprawdę nie ma złotówki 
na ich remonty w tegorocznym planie 
remontów. T ym czasem  one są  na ­
prawdę w fatalnym  stanie, o czym  
wiedzą nie tylko mieszkańcy, którzy 
tak naprawdę po prostu rezygnująjuż 
z wychodzenia i korzystania z balko­
nów - mówi dyr. Teresa Pijaczyńska.
- M ieszkańcy zajmujący m ieszka­
nia z tym i balkonam i m ogą zatem 
uchronić się p rzed  nieszczęściem , 
ale m artw ię się, żeby jak iś  balkon 
najnorm alniej nie spad ł na  głowę 
p rze ch o d n ia , k tó ry  p rze c ie ż  n ie  
je s t po inform ow any i św iadom y, 
że akurat przechodzi pod takim  fe­
ralnym miejscem!

W pierwszej kolejności do remon­
tu jest balkon przy ul. Powstańców 
Wielkopolskich 5, który znajduje się 
akurat nad... przystankiem autobuso­
w ym i tramwajowym. Jego zawale­
nie byłoby najgroźniejsze w skutkach. 
Takich, równie pilnych, interwencji 
w y m a g a  n a s tęp n e  13 ba lk o n ó w  
w  Śródm ieściu, ale na  całej liście 
balkonowej jest aż 89 pozycji. Trudno 
przewidzieć, kiedy ta  lista w pełni 
doczeka się realizacji.

Piece przed zimą
Jeszcze  d łu ż sza  je s t  lis ta  w y­

m agających  rem on tu  p ieców  k a ­
flow ych , k tóre  w  Śródm ieściu  są  
głównym źródłem zimowego ogrze­
wania. Jest na niej aż 159 adresów, 
z tym , że niektóre po prostu musza 
być przed z imą zrobione, bo inaczej 
w mieszkaniach będzie zimno. Po­
trzebna na ten cel kwota, to 267 tysię­
cy zł, a dyrektor Teresa Pijaczyńska 
naprawdę nie wie, skąd ta k ą  sum ą 
choćby w części wygospodarować. 
Dlatego tak bardzo się martwi, gdyż 
w sprawie pieców mieszkańcy zaczną 
ją  „bombardować” dopiero w czesną 
jesienią, a wtedy sytuacja finansowa 
wcale nie ulegnie poprawie.

- T eo re ty cz n ie  z ak ła d am y , 
że w  m ieszkaniach, za  k tóre loka­
to rzy  zalegają, z  c zynszem  p iece  
nie będą  naprawiane. O drzucam y 
te w n io sk i, ale z hum a n ita rn e g o  
i p rak tycznego  pun k tu  w idzen ia , 
to jak iś  koszm ar, bo przecież n ik t 
nie w ytrzym a w zimnie, w ięc jeśli 
nie zrobim y m u pieca, to on może 
stworzyć jeszcze większe zagroże­
nie, bo będzie lokal ogrzewał w  in­
ny, mniej cywilizowany sposób. Jak 
włączy grzejnik elektryczny, nie bę­
dzie najgorzej, ale jeśli spróbuje np. 
sam majstrować przy piecu, to może 
dojść do zaczadzenia mieszkańców
- ocenia dyr. T. Pijaczyńska. - I kto 
będzie  w tedy odpow iadał za tak i 
Wypadek?

Realna ocena sytuacji pozwala 
zakładać, że z 259 wniosków  o re­
mont pieców, jeśli uda się zrealizo­
wać około 60 to będzie bardzo dobry 
wynik. Jak zatem w ybrać te najpil­
niejsze prace? Jak podzielić skromne 
fundusze? P rzetargi na te remonty 
trwają cały czas, spółka wykorzystuje 
każdy wolny fundusz i przepisy, by 
tylko jak  najszybciej i najsprawniej 
uruchomić te niezbędne prace. N ie­
stety, „Atena” nie je s t wystanie np. 
kredytować żadnych remontów.

Inne zadania
Niemal zrezygnowano z w ym ia­

ny stolarki okiennej w  br. Po prostu 
okna m uszą  poczekać, bo ich w y­
miana w praktyce tylko rozdrażnia­
łaby innych lokatorów, k tórzy cze­
kają na bardziej istotne, pilniejsze 
i niezbędne remonty.

A ż 22 dachy w ym agają pilnego 
remontu. W niektórych przypadkach 
chodzi o prace w ramach wspólno­
ty, ale i tam  G m ina W rocław  nie 
je s t w  stan ie  dołożyć swej części 
na  rem ont. W  palnie  zapisano też

rem ont 57 klatek schodowych i 21 
piwnic. W  ram ach w ym iany W L Z  
(Tinie en erg ety czn e ) w y k o n a  się 
ty lk o  7 rem o n tó w  do  k o ń c a  br., 
podczas gdy pilnej interwencji w y­
maga 20. Elewacje to w  ogóle temat 
zupełnej przeszłości, bo n ik t sobie 
wobec takiej biedy nie zawraca gło­
w y estetyką. Po prostu na zewnątrz 
budynków zbija się jedynie te części 
tynków, które są  odparzone i grożą 
odpadnięciem. Chodzi o bezpieczeń­
stwo, reszta jest odłożona na odległą 
przyszłość.

W  tegorocznym budżecie remon­
tow ym  ok. 80 tysięcy zł pochłoną 
rem o n ty  k a p ita ln e  5 m ie sz k ań  
socjalnych, ta k że  n iezbędn ie  po ­
trzebnych.

Jak było, jak  będzie?
W roku 2001 sytuacja remontowa 

była zupełnie inna, dlatego „Atena” 
liczyła, że i ten rok może być podob­
ny. Przed rokiem  w yrem ontow ane 
m .in . 35 dachów , 43 m ie sz k an ia

remontowe w łaściciel, czyli gm ina 
przeznaczył 3 m in 764 tysięcy zł. 
Dlatego też „Atena” wystąpiła w roku 
następnym 2002 o kwotę nieco wyż­
szą, bo o owe 4 min zł, tymczasem 
dostała niespełna 30 procent.

- Przeszłoroczny plan remontów 
na rok 2003 powinien wynieść oko­
ło 15 m in zł, ale oczywiście z góry 
w iadom o, że  je s t  n ie realne, żeby 
takie środki można było otrzymać. 
Całe szczęście, że dostajemy bieżące 
kw oty na konserwacje i nagłe, nie­
spodziewane naprawy, bo to jakoś po­
zwala działać. Jednak nie są to wcale 
kwoty, które pozw alają cokolwiek 
w ięcej zrob ić , choć się s taram y - 
zaznacza  Terasa P ijaczyńska, dy­
rek to r techniczny  w  spółce  „A te­
na”. I faktycznie w  w ykazie-kw ot 
na konserwacje największe osiągają 
ók. 5 tysięcy zł rocznie, a w  niektó­
rych budynkach są to sumy zaledwie 
kilkusetzłotowe.

Zarządcy nieruchomości
Biuro nr 1 ul. Kluczbor­
ska 31/33 tel. 321 59 70, 
322 35 10, 322 37 55 
Dyrektor odpowiedzialny: 
Wanda Doroszkiewicz

ANNA SADOWCZYK
Roosevelta: 3,5,7 ,9 , 
11,13;
Jedności Narodowej: 93, 
95 ,95a, 96,97a,98,99, 
99a, 100,101,102,103, 
104,105,106,108,110; 
Kluczborska: 3,5,7,11,

ALICJA BORKOWSKA
Wyszyńskiego: 52,60,
62,64,66,68,70,72,74,
76,78,80;
Matejki: 3a, 7.8.9,10,11,
12,13.14,15,16,17,19;
B. Prusa: 11,13,15,17;
Barlickiego: 11,13,15,
17,19,21,23,25;
E. Stein: 6,14,16;
Kluczborska: 30;
Nowowiejska: 39/41,43,45,47; 
Sienkiewicza: 38,40;

M AGDA LENA GRU D- 
KOWSKA

Poniatowskiego: 1 ,1a, 3,
3a, 15,17,19,21;
B. Prusa: 22 ,22a, 26,
28 ,28a, 30,32,34/36,
38/40,42;
Żeromskiego; 3,5,14,16; L  
Oleśnicka 4,6 ,7 ,8 ,9 ,
10,11,12,13,14,15a, 16,17,18,19,20, 
21,22; Na Szańcach: 11,12,13,14; 
Świętokrzyska 38;
Sienkiewicza 2,4; Bema 3 ,3a;

Biuro nr 2
ul. H. Pobożnego 11/13, pok. 18. 
tel. 321 47 88, $21 51 59 
Dyrektor odpowiedzialny:
Halina Chabowska

IRENA BARTOSZEWICZ

Jagiellończyka: 2,4,6,
8,10,12,14,16,24,26;
Chrobrego: 11,13,15,
16,17,18,19,20,21,
22,23,24,25,26;
Św. Wincentego: 9,11,13,15,17,19,21, 
23,25,31,33;
Rydygiera: 59,61,63;
Trzebnicka: 12,14,16,22;

Halina Kolacińska:
Jagielończyka: 32,38a, 38 of, 40,40a, 42,44; 
Niemcewicza: 17,23,25,27,28,30,30 of„ 
32,34,35,36,37,39;
Olbińska: 2a, 4a, 6,12,16,18,20,26,28; 
Trzebnicka: 11,13,15,17,19,21;
Św. Wincentego 39,39a, 41,41a, 47,49, 
53,55,57,59;
Jedności Narodowej: 88, 90;m y j . , .  -,3 ,5 ,7 ;

JANINA CHROBOK
Probusa: 2,4 ,6 ,8 ;
Św. Macieja: 1,2,18,
19,20,21;
Łokietka: 2-10,12,13,
15,16;
Jedności Narodowej:
42/44,42/44a, 46,48;
Rydygiera; 3,5,7/9,11,23;
Drobnera: 9 ,9a;
Brodatego 12,14,14a, 16,18,20,22,24,26; 
Rostafińskiego: 7,9,11;
Paulińska 9,11,13,15, 
osiedle Park Ołtaszyn

tła , 13,13a, 15,15a, 17,
17a, 19,21,23;
Poniatowskiego: 23,25,27;
Żeromskiego: 20,22,24,26,30,32,34;

ELŻBIETA LEŚNA
Kręta 2,3,12,14,16,18,
20,24,26;
Olbińska: 3,5, 7,9,11,
13,15,17,19,23;
Słowiańska: 1,2,3 ,4 ,
5,7,8,9,11,13,15,17,
19,23;
Roosevelta: 4,6,12,14,16,17,18,19,21, 
23,24,25,26,28, 30;
Jedności Narodowej: 92,94,114;

KATARZYNA SZARAMETA
Barlickiego 1,3,4 ,5 ,6,
7,8,10,12,14; Barycka 
4,5,6 ,7 ,9,11;
Kluczborska 29;
Ledóchowskiego 1,4,6,
7,8,9,10,12; Oleśnicka 
24; Pestalozziego 2,3,
4,5,6 ;
B. Prusa 5 ,5a, 7,50; Przeskok 4,6; 
Świętokrzyska 41/43,41/43a, 41/43b, 57; 
Żeromskiego 13,17,19,21,23,25,27,29,31.

TERESA STRZELECKA
B. Prusa 2;
Kilińskiego 19,23,25,
27,29,33,36;
Jedności Narodowej 
45,45a, 47,47a, 49,49a, 
51/53,52,54,59,61,
63/65,68,68a, 73,75,
77,85,87;
Poniatowskiego: 6,8,10,12,14,20,22,24; 
Probusa 1,3,5,7,9,11;
Św. Macieja: 3,4,5 ,6,7,10,11,12; 
Trzebnicka: 4 ,6,8 
H. Pobożnego 20,22,24;

KRYSTYNA WOŹNIAKOWSKA

PI. Powst. Wielkop.
4,5,6 ,7 ;
Trzebnicka: 3,5,7,
28,30,32,38;
Św. Wincentego: 22,24; 
Chrobrego: 29,31,33,

Jagiellończyka: 27,29,31,33,37; 
Myśliwska: 1,3,4, 5, 6,7,8 ; 
Niemcewicza: 16,18,20,22;
H. Pobożnego 21,23,25;

DANUTA SZARATA
Rydygiera: 25/27,29,29a,
31,37,43,43a, 43b, 43c,
43d, 45,45a, 47,49; 
Jagiellończyka: 1, Ta, 3,
5 ,7 ,9 ,9a, 11,11a, 13;
Paulińska: 3 ,5a, 10,10a, 
12,16,18,20;
Rostafińskiego: 8,10,12,14,16; 
H. Pobożnego: 4 ,4a, 6, 8; 
Niemcewicza: 5,9,11;
Chrobrego: 4,6;
Jedności Narodowej 82,86;



ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI MIESZKALNYMI 
SPÓŁKA Z O.O.

51-691 Wrocław, ul. Jezierskiego 14 tel. (071)348-21-48

INFORMATOR Rozmowa 2 Witoldem Romanowskim, wicedyrektorem spółki „Fontis’

Zarząd Spółki (jednoosobowy) - pok. nr 2

Ireneusz Bąk -  prezes zarządu 
przyjmuje strony w środy i czwartki od 9 00 
do 17 00

strony przyjmują także:
Witold Romanowski -  z-ca dyrektora 
W środy; i czwartki od 9 00 do 17 00

Roman Lugiewicz -  kierownik ds. 
administraeyjno-prawno-marketingowych 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Dyspozytornia: pokój nr 9

Dział techniczny
pokój nr 4 i 5
tel. 348-21-48wew.21 lub 25
przyjmuje strony w środy i czwartki 
od 7 30 do 17 30.

FIRMY WSPÓŁPRACUJĄCE 
ZE SPÓŁKĄ:

Nasza wspólna odpowiedzialność

teł. 329-57-23 - świadczy usługi 
w zakresie prac hydraulicznych, 
dekarskich, ślusarskich itp.

Kajt s.c,
- ul, Szanieckiego 46 tel. 348-54-21 -  
firma sprzątająca /Sępolno/

Zakład Usług Różnych 
Niżniowski Henryk
- ul. Gajowlcka 174/6 tel. 61-32-23- 
firma sprzątająca /Biskupin/

FLORIAN
Spółdzielnia Pracy 
Usług Kominiarskich
- ul. Kościuszki 69A tel. 341-93-26 -  
firma świadczy usługi kominiarskie

Zakład Instalatorstwa Elektrycznego 
Adam Ochędzan
- pl. Staszica 17/7 329-08-24 -
świadczy usługi elektryczne

POGOTOWIA DYŻURNE
Pogotowie MPWIK 994 lub 372-40-

02
Pogotowie energetyczne 991 lub 323-31- 

11
Pogotowie MPEC 993
Mpec usługa 354-88-70
Pogotowie gazowe 992 lub 342-53-

40
Pogotowie elektryczne 348-65-11 
Pogotowie wodno-kanalizacyjne 348- 

53-14
. Straż pożarna 997

Policja 998

Rada osiedla Biskupin, Sępolno, 
Bartoszowicę
ul. Pautscha 4 
Pn -  nieczynne
Wt -  8 -12
Śr -  12 -17
C z w -  14-19 
Pt -  8 -1 2

DYSPOZYTOR
tel. 348-39-62,348-21-48 
PN. WT, PT-7 :3 0 +  15:30 
ŚR, CZW -7 :30  + 17:30

Dyspozytor jest osobą, która 
przyjmuje zgłoszenia awarii, 
zgłoszenia prac 
konserwacyjnych 
i remontowych w zakresie 
części wspólnej nieruchomości 
należącej do wspólnoty.

- Wiele pytań wywołuje ostatnio 
system opłat za wodę. Proszę wyja­
śnić istotę tej sprawy...

- K ażdy  loka to r ma o k reśloną  
norm ę zużyc ia  w ody i w yn ik a ją ­
cą  z niej wysokość opłaty. Jeżeli ją  
w płaca , to  n ie m a problem u. P ro­
blem pojawia się wtedy, kiedy n ie­
k tórzy  m ieszkańcy sam i naliczają  
sobie opłaty, gdyż wtedy najczęściej 
tw orzą im się zaległości - ludzie się 
po prostu mylą, bo nie zawsze potra­
fią sobie naliczyć prawidłowo opłaty 
i skutek jest taki, że powstają niedo­
płaty. Zauważamy, że generalnie do­
tyczy to mieszkań, gdzie są wodomie­
rze. Nasza prośba jest więc taka, by 
lokatorzy stosowali się do aneksów, 
pism, które są  kierow ane ze spółki 
„Fontis”, a dz ięk i tem u na  pew no 
unikn iem y nieporozum ień na linii 
zarządca - najemca i zarządca - w ła­
ściciel. Ta prośba dotyczy nie tylko na­
liczeń, ale też innych przepisów m.in.. 
porządkowych, np. usunięcia śmie­
ci, naprawienia szkód, które gdzieś 
tam powstały. Jeśli te osoby, których 
to dotyczy, zechciałyby się zastosować 
do naszych zaleceń, to koszty obsługi 
będą znacznie mniejsze. A pieniądze 
w ten sposób zaoszczędzone można by 
skierować na zupełnie inny cel. Np. 
zam iast usuw ać podrzucane hałdy 
śmieci, można byłoby sfinansować 
rem onty chodników, czy nasadze­
nia zieleni.

- W generalnej ocenie reforma 
systemu zarządzania przyjęła się. 
Czy po tych kilku latach - z punktu 
widzenia zarządcy administrującego 
tymi osiedlami - można potwierdzić 
fakt, że ta reforma faktycznie się 
sprawdziła?

- M yślę , że  on a  się sp raw dza. 
N a pewno bardziej zracjonalizowa­
ny jest sposób wydawania pieniędzy, 
zmieniają się trochę relacje pomiędzy 
lokatorem, właścicielem a zarządcą. 
Większy udział mieszkańców przy re­
alizacji remontów powoduje, że póź­
niejsza dbałość o klatki i te elementy, 
które były naprawiane, jest znacznie 
większa niż jak to miało miejsce jesz­
cze przed kilkom a laty. N ie mniej 
istotne je st też w zbogacanie oferty 
usług świadczonych przez zarządcę. 
„Fontis” m. in. proponuje ubezpiecze­
nie budynków, czego kiedyś nie było. 
Oferowane są  też w chwili obecnej 
m. in. i drobniejsze, ale ważne spra­
wy, ja k  konserw acje  dom ofonów.
I m am nadzieje, że taka oferta po ­
woduje, że mieszkańcy jakby lepiej 
postrzegają tego obecnego zarządcę. 
Liczymy, że nabierają też większego 
zaufania do administratora. Jestem też 
przekonany, że wykonywane obecnie 
remonty i inne prace w budynkach są 
lepszej jakości niż przed laty, gdy ist­
niał jeszcze ZGK i BGM.

- Na pewno jest lepiej niż było, 
ale czy nie jest też tak, że oczeki­
wania lokatorów i właścicieli wobec

zarządcy są coraz większe. I wszy­
scy spodziewają się, że administrator 
na osiedlu teraz załatwi już niemal 
wszystko, pozbiera śmieci porzucone 
byle gdzie, zadba o części wspólne... 
Czy tak nie jest?

- Taki stereotyp nadal faktycz­
n ie  w obec zarządcy  funkcjonuje, 
bo kiedyś adm in istracja  zajmowa­
ła się niemal wszystkim na osiedlu. 
W tej chwili funkcje zarządcy wspól­
not ograpiczone są do budynku i tere­
nu przyległego do tej nieruchomości. 
W przypadku mienia komunalnego, 
należącego do G miny Wrocław, też 
jest określony podział, bo częścią teren 
zajmuje się np. Zarząd Dróg i Komu­
nikacji, inna częścią Wydział Ochrony 
i Kształtowania Środowiska, a tereny 
zielone obsługiwane są przez Zarząd 
Zieleni M iejskiej. Spółka „Fontis” 
ma w swym zasobie tylko budynki 
i tereny  przydom ow e, czyli m. in. 
ogródki przydomowe, natomiast już 
drogi i chodniki - przynajm niej te 
przy głównych ulicach - są w zarzą­
dzie gminy. Dlatego „Fonits” nie może 
odpowiadać za ich stan techniczny. 
Choć niejednokrotnie, działając jesz­
cze na tzw. „starych” zasadach, wy­
stępujemy do innych jednostek, które 
tutaj zarządzają przyległymi terena­
mi, o naprawienie, zmodernizowanie, 
czy zrobienie czegoś. Staramy się też 
wpływać w jakiś sposób na innych, 
by zrobili coś, co jest dla naszych lo­
katorów potrzebą lub bolączką. Czę­
sto w tym zakresie współpracujemy 
z R adą O siedla i te w ystąpienia są 
czynione razem , by ta siła nacisku 
była większa. Wymagania sąjednak 
wobec nas oczywiście wyższe, gdyż 
jest wiele nowych możliwości i usług, 
które mogą być świadczone. I lokato­
rzy, mieszkańcy tego od nas oczekują. 
Nie zawsze to się udaje zrealizować, 
bo n ie ste ty  najczęściej rozbija się 
to o kwestie finansowe.

- Wspomniał pan o Radzie Osie­
dla, więc proszę powiedzieć, jaka jest 
ocena współpracy z tym społecznym 
ciałem. Czy aktywność mieszkańców 
ma szanse się poprzez RO przekładać 
na pracę zarządcy?

- M am y 'stałe kon tak ty  z R adą 
Osiedla i jeżeli są jakieś problemy, 
czy sprawy do załatwienia - to oma­
w iam y je  w spólnie. Prezentujem y 
swe stanow iska i zaw sze wspólnie 
staram y się znaleźć jak ieś rozw ią­
zania w danej sprawie, np. związanej 
z utrzymaniem czystości. Staramy się 
wzajemnie informować o podejmowa­
nych krokach w zakresie działalności, 
k tórą prowadzimy. Zwracamy sobie 
uwagę na jakieś niedociągnięcia, je ­
śli takowe stwierdzamy. Myślę, że ten 
kontakt jest dobry i Rada Osiedla nie 
najgorzej powinna postrzegać nas jako 
zarządcę. Taka przynajmniej jest moja 
ocena stanu rzeczy.

- Skoro m ówim y o drogach, 
to akurat niedawno zakończono re­
mont, a dokładniej przebudowę waż­
nego fragmentu ul. Kochanowskiego, 
gdzie zamontowano m. in. oznakowa­
nie świetlne, co ma szczególnie istotne 
znaczenie dla pieszych...

-To m. in. była inicjatyw a Rady 
Osiedla i te światła na przejściu dla 
pieszych są  tam  naprawdę bardzo 
potrzebne, bo dochodziło tam nie­
jednokrotnie do wielu groźnych wy­
padków. Jest to bardzo uczęszczana 
droga, bo w bezpośrednim sąsiedz­
tw ie znajduje się m. in. poczta, jeden 
z większych na Zalesiu sklepów itd. 
Była to też prośba i inicjatywa miesz­
kańców i po ich interwencjach doszło 
do realizacji tego remontu. Na pewno 
wzrośnie bezpieczeństwo w  tym re­
jonie. I o to chodzi.

- Jednak rzecznik prasowy Zarzą­
du Dróg i Komunikacji w tym roku 
niewiele więcej obiecywał na waszym 
rejonie, bo miasto głównie inwestuje 
pieniądze w obwodnice i drogi w cen­
trum. Czy remonty drogowe na osie­
dlu nie będą jednak wykonywane?

. - W ostatnich latach została wy­
konana^ droga dojazdowa do garaży 
od ul. Belwederczyków. To była taka 
lokalna inicjatywa tych posiadaczy 
garaży. W tej chwili je s t w trakcie 
p rzygo tow an ia  do rea lizac ji n a ­
p raw a  chod n ik a  i k aw a łka  drogi 
p rzy  ul. M ickiewicza 105. Tam też 
działa taki komitet lokalny, który się 
tym zajął. Są na to środki i trwają roz­
mowy ze ZDiK-iem, by prace w tym 
miejscu rozpoczęły się jeszcze w tym 
roku. Zatem coś się dzieje, choć fak­
tycznie zgadzam się, że polityka mia­
sta jest taka, że największe nakłady 
finansowe idą na drogi w centrum. 
U nas natom iast głów nie rokrocz­
nie wiosną odbywa się łatanie dziur 
i szkód  pow sta łych  zim ą. Trzeba 
przyznać, że Z DiK mobilnie się za­
chowuje w twej materii. Nie można 
mieć zastrzeżeń. Może efekty nie są 
wielkie, ale są  pozytywne.

- Jednak lokatorzy to właśnie  
do was zw racają się z prośbam i 
i petycjami, by naprawić im jakieś 
kawałki dróg, dojazdów do garaży, 
gdzie trzeba nasypać tłucznia lub 
choćby gruzu...

- To nie są drogi z  prawdziwego 
zdarzenia. Naprawianie tych ścieżek, 
czyli po prostu wysypanie ich czymś 
twardym, wiąże się z wydatkowaniem 
określonych pieniędzy przez gminę. 
Informowaliśmy już niejednokrotnie 
m ieszkańców, że z tym i środkam i 
w tym roku budżetowym jest kiepsko. 
Miejmy nadzieję, że to co jest już ujęte 
do planu remontów - zostanie w yko­
nane, a na rok przyszły może uda się 
uzyskać więcej środków i wykonać 
więcej prac w tym zakresie.

- Rosną wymagania mieszkańców 
wobec zarządcy, ale lokatorzy i wła­
ściciele są często przekonani, że jedy­
nym wymaganiem wobec nich jest... 
płacenie czynszu. Po spełnieniu tego 
obowiązku niczego więcej nie powin­
no się od nich wymagać. A to chyba 
przekonanie dosyć mylne?

- Zgadza się. Rola właściciela czy 
najemcy nie kończy się na płaceniu 
czynszu, bo to tylko jeden z elemen­
tów kontaktu z zarządcą. Generalnie 
mieszkańcy powinni bowiem wyka­
zywać inicjatywę w zakresie składa­
nia propozycji odnośnie wykonywania 
konkretnych prac, czy też w innych 
sprawach, jak np. zapobiegania za­
kłóceniom porządku, zaśmiecania. 
Zarówno właściciel, ja k  i najemca, 
pow inien takie fakty zgłaszać. Po­
winien tęż przede wszystkim zwró­
cić uwagę sąsiadowi, który tę nagaD- 
ną czynność wykonuje, że nie należy 
tak robić, bo skutek jego działania jest 
taki, że albó dojdzie do uszkodzenia 
jakiegoś elementu budynku, lub - jak 
to  je st w'przypadku  np. używ ania 
energii elektrycznej z części wspól­
nej - wzrostu kosztów z utrzymania 
nieruchomości, które pokryją wszyscy 
mieszkańcy. Podobnie jest z wodą bra­
ną do podlewania ogródków. Obecnie 
jest nowa oferta MPWiK, która jest ko­
rzystna dla użytkowników ogródków. 
Otóż, można płacić tylko za wodę bez 
ścieków, bo przecież tylkp woda jest 
wylewana do ogródka. Trzeba jednak 
złożyć specjalny wniosek w siedzib tej 
firmy Na Grobli. Formularze takich 
wniosków są też dostępne w siedzibie 
naszej spółki.

Nie mniej istotna jest rola właści­
ciela we wspólnocie. Mimo, iż zebra­
nia wspólnot odbyły się w I kwartale,

to mimo to wielu właścicieli do teraz 
nie złożyło jeszcze oświadczeń pod 
uchwałami, co w jakimś stopniu nam, 
zarządcy w iąże ręce. Nie pozwala 
to na skuteczne i racjonalne gospo­
darow anie  d a n ą  n ieruchom ością. 
De facto bowiem w tzw. „m ałych 
wspólnotach” musimy mieć podpisane 
uchwały przez wszystkich właścicieli; 
wtedy są to ważne uchwały, by móc 
zarządzać daną nieruchomością. Stąd 
nasz apel do właścicieli, by ci, którzy 
jeszcze nie podpisali uchwał, skon­
taktowali się z nami. Chcemy usta­
lić czas i miejsce na złożenie takiego 
podpisu, możemy też pofatygować się 
do danego właściciela; pracujemy też 
popołudniami, więc jest możliwość 
dotarcia do kogoś w godzinach po­
południowych. Dlatego mamy wiel­
ką prośbę do tych właścicieli, by jed­
nak skontaktowali się z administracją 
w tej sprawie. Mamy bowiem takie 
sytuacje, że np. pozostali współwła­
ściciele już się zgodzili na konserwa­
cję domofonu, a brak jednego podpisu 
blokuje wykonanie tych prac. Podobna 
sytuacja jest z ubezpieczeniem budyn­
ku, czy wykonaniem remontu. A to są 
przecież podstawowe sprawy dla nie­
ruchomości i w ten sposób z powodu 
braku podpisu jednego właściciela pod 
uchwałą można ograniczyć, czy wręcz 
uniemożliwić skuteczne działanie ad­
ministratorowi.

- Chyba jednak generalnie przesta­
ło już pokutować „takie z innej epoki” 
przekonanie, że wszystko jest wspólne 
i nie należy się troszczyć, czy przej­
mować dewastacjami innych?

- N a pewno w tym zakresie jest 
duża zm iana. Ludzie czują się nie 
tylko w łaścicielam i m ieszkań, ale 
też  i całej n ieruchom ośc i, części 
wspólnych, otoczenia. Faktycznie 
zw racają na wszystko uwagę. Spo­
ro osób je s t jednak  przekonanych, 
że my - jako zarządca - wykonamy 
pewne prace z własnych środków, a nie _ 
ze środków właścicieli. Praktycznie 
nie ma takiej możliwości. Czasem 
jakiem uś konkretnemu człowiekowi 
znajdującemu się w bardzo trudnej sy­
tuacji materialnej jesteśmy w stanie 
pomóc w partycypacji w kosztach, na­
tomiast „Fontis” jako spółka nie ma 
możliwości wykonywania remontów 
budynków na swój koszt. Należałoby 
zmienić także czasami jeszcze poku­
tujący pogląd, że administracja, je ­
śli czegoś tam nie zrobiła przed laty, 
to teraz to wykona, nadrabiając w ie­
loletnie zaległości na koszt Gminy. 
Nie jest to możliwe

- Jaka jest skala dewastacji 
na osiedlach zarządzanych przez

- D ew astacja w ystępuje i tutaj, 
ale jej zakres jest raczej mniejszy niż 
w innych częściach miasta. Są takie 
miejsca, gdzie wieczorami np. groma­
dzą się osoby nadużywające alkoholu, 
czy niesforna młodzież, i dochodzi 
tam do różnych incydentów, co zakłó­
ca porządek, ale doprowadza też np. 
do dewastacji ławek, które mają służyć 
wszystkim, lub innych urządzeń, np. 
dla dzieci. Czasem też w niektórych 
bram ach zdarzają się patologiczne 
rodziny, w n iektórych przesiaduje 
m łodzież i dochodzi do zniszczeń, 
polegających np. na psuciu zamków, 
dzwonków, domofonów, malowaniu 
sprayem ścian. To są główne skutki 
działania tych osób.

- Czy były takie przypadki, że spół­
ka „Fontis” musiała stosować jakieś 
sankcje wobec m ieszkańców np. 
w związku z zaśmiecaniem terenu, 
budynku lub z kradzieżami prądu?
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Można się starać o dodatek mieszkaniowy

Wsparcie dla najuboższych
► Formularze o dodatek mieszkaniowy mieszkańcy osiedli Sępolno, Biskupin, 

Zalesie i Dąbie składają zwykle w MOPS przy ui. Sienkiewicza 106. 
Codziennie na 40 - 50 wniosków tam złożonych aż 30 proce 
kilkanaście - pochodzi od osób zamieszkujących „Wielką VII

Coraz bardziej galopująca bieda, damia, że za wzrastającym bezrobo-
zagląda w kolejne zakamarki, oazy 
dotychczasowej, spokojnej egzystencji. 
Niestety, dotyczy to też mieszkańców 
Wielkiej Wyspy, szczególnie osób sa­
motnych i rodzin wielodzietnych. Jak 
wielka jest skala potrzeb, wiedzą naj­
lepiej pracownicy Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Społecznej, do którego biur 
ludzie zw racają się z w nioskami o 
pomoc w różnym zakresie, także o 
pomoc w kwestiach dofinansowania 
do czynszu i pozostałych wydatków 
mieszkaniowych.

Ustawa z dnia 21 czerw ca 2001 
roku o dodatkach mieszkaniowych i 
rozporządzenie Rady Ministrów z 28 
grudnia 2001 roku regulują w pełni 
tę pomoc prawnie. Jednak niepokoi 
na pewno skala potrzeb w tej mate­
rii, bo dobitnie to świadczy właśnie 
o zubożeniu n a s z e j  społeczeństwa, 
które znajduje się na granicy wytrzy­
małości.

O ile w latach poprzednich we 
W rocław iu rocznie w ypłacano po 
średnio 23 - 24 tysiące takich do­
datków mieszkaniowych, to w roku 
bieżącym do końca czerwca, czyli 
zaledwie przez 6 miesięcy, wydano 
już  aż 17 tysięcy decyzji w sprawie 
dodatków. Przyrost świadczenia jest 
więc niezwykle alarmujący i uświa-

n rośnie też dramatycznie kolejny 
problem społeczny.

Na Sępolnie, Biskupinie i Dąbiu 
dotyczy to głównie budżetów domo­
wych osób starszych i wielodzietnych 
rodzin. Te pierwsze mają dodatkowy 
kłopot w staraniach o dodatek miesz­
kaniowy, bo jeśli samotnie zajmują 
zbyt duże mieszkanie, to przekrocze­
nie normatywu powierzchniowego o 
kilkadziesiąt procent pozbawia ich 
szansy na otrzymania finansowej do­
płaty do czynszu. Mimo iż skromna 
renta czy emerytura nie pozwala im 
na normalną egzystencję i ponoszenie 
wszelkich opłat.

Jakie warunki?
Podstawowym kryterium  w sta­

raniach o dodatek mieszkan iowy jest 
dochód w danej rodzinie. Średni za 
trzy miesiące poprzedzające datę zło­
żenia wniosku o dodatek nie może być 
w iększy niż 100 procent najniższej 
emerytury brutto (obecnie 532 zł 91 
groszy) w gospodarstwie wielooso­
bowym lub 150 procent w gospodar­
stwie jednoosobowym (obecnie brutto 
to kwota 799 zł 37 gr.).

D o dochodu  w licza  się różne  
świadczenia, nie tylko te podstawowe, 
jak renta czy emerytura, ale też i da­

rowizny, wpływy z płac dorywczych, 
ze sprzedaży surowców wtórnych. Do- 
dochodu nie wlicza się natomiast: do­
datków dla sierot zupełnych, zasiłków 
pielęgnacyjnych, zasiłków okresowych 
z pomocy społecznej, jednorazowych 
świadczeń pieniężnych i świadczeń 
w naturze z pomocy społecznej oraz 
dodatku mieszkaniowego.

Deklarację o dochodach składa się 
na odpowiednim druku, który można 
otrzymać w biurach MOPS i w niektó­
rych administracjach osiedli.

D rug im , isto tnym  w arunkiem  
jest odpowiednia pow ierzchnia lo­
kalu. Jeśli jest zbyt wielki, to mimo 
wielkiego też za niego czynszu nie 
m ożna otrzym ać dodatku  na jego  
zapłacenie . N orm atyw  zgodnie z 
ustaw ą przewiduje dla jednej oso­
by 35 metrów kwadratowych, dla 2 
osób -  40 m kw., dla trzech -  45 m 
kw., dla 4 osób - 55 m kw., dla 5 osób 
-  65 m kw. i dla 6 osób - 70 metrów 
kwadratowych.

O czyw iście, norm atyw  nie jest 
mierzony z dokładnością nawet do 
jednego metra kwadratowego, bo by­
łoby to bezsensowne. Dopuszczalne 
są przekroczenia dó 30 procent po­
wierzchni użytkowej. Jeśli pokoje i 
kuchnia w m ieszkaniu zajmują nie 
więcej niż 60 procent powierzchni 
użytkowej lokalu, to przekroczenie 
normatywu jest dopuszczalne nawet 
o 50 procent.

Także dla osób niepełnosprawnych 
przewiduje się, że normatyw może być 
większy o 15 metrów kwadratowych. 
Dotyczy to osób na wózku inwalidz­
kim, ale też i takich z orzeczeniem 
niesprawności, wymagającej zamiesz­
kiwania w oddzielnym pokoju.

Trzedm, niezbędnym warunkiem 
starań o dodatek mieszkaniowy jest 
posiadanie tytułu prawnego do zaj­
mowanego lokalu. Oznacza to w prak­
tyce, że np, osoby, które z powodu 
długów mają orzeczone eksmisje lub 
zostały pozbawione członkostwa w 
swej spółdzielni mieszkaniowej, nie 
mogą. ubiegać się o dodatek do takie­
go mieszkania.

Sami też płacą
Znowelizowana ustawa przewiduje, 

że dodatek mieszkaniowy nie może 
pokrywać stu procent opłat czynszo­
wych, czy innych związanych z loka­
lem. Lokator musi pokryć minimum 
15 procent tych kosztów.

Przy określaniu w ysokości do ­
datku  m ieszkaniow ego b ierze  się 
pod uwagę wydatki ponoszone na: 
czynsz, inne opłaty, jak  za energię 
cieplną, w odę, odbiór nieczystości 
stałych i płynnych, koszty eksplo­
atacji i remontów. Wyłącza się tylko 
wpłaty na ubezpieczenie, podatek od 
nieruchomości i opłaty za wieczyste 
użytkowanie gruntów.

Jeżeli lokal nie m a centralnego 
o g rzew an ia  i in sta lac ji gazow ej, 
można starać się o dofinansowanie 
kosztów energii elektrycznej.

Dokumentacja
Starający się o  dodatek  składa 

trzy podstawowe dokumenty: wnio­
sek o dodatek na specjalnym blan­

kiecie, zaświadczenie o dochodach 
za 3 m iesiące  (też na  specja lnym , 
blankiecie) oraz  ew entualnie kse- - 
rokopię aktualnego rachunku rozli­
czeniowego za energię elektryczną 
(jeśli nie m a w  lokalu gazu i co.). 
Wniosek powinien być potwierdzo­
ny przez zarządcę lokalu, a dochody 
podaje się w kwotach brutto. Jeżeli 
w lokalu zamieszkują dorosłe osoby 
nie posiadające stałych dochodów, 
powinny one napisać oświadczenie 
na tem at swoich dochodów lub ich 
braku w danym okresie.

Dokumenty można złożyć w jed ­
nym z trzech biur MOPS we Wrocła­
wiu. Są to biura: przy ul. Oficerskiej 
9A, ul. Sienkiewicza 106 i na pl. So­
lidarności 1-3-5, pok. 509 (V piętro). 
Nie obowiązuje rejonizacja i każdy 
wniosek jest przyjmowany wszędzie 
w dni powszednie w godz. 8 -1 5 .

Różne kwoty
Dodatek mieszkaniowy jest przy­

znawany na 6 miesięcy. Kwoty są róż­
ne, bo od kilkunastu złotych do ponad 
stu. Wiele zależy od wielkości lokalu, 
obciążeń i dochodów. Dodatek to bo­
wiem różnica pomiędzy 90 procentami 
wydatków na powierzchnię normatyw­
ną lokalu, a określonym procentem 
miesięcznego dochodu (na 1 osobę to 
15 proc., na 2 -  4 osoby - 12 proc., a 
na 5 i więcej - 10 proc.).

Jeżeli osoba ma większy dochód 
niż owe 100 procent najniższej eme­
rytury, to nadwyżka jest od dodatku 
odejmowana. Dodatek nie przysługuje, 
jeżeli jest mniejszy niż 2 procent naj­
niższej emerytury (czyli mniejszy niż 
10 zł). Nie może być też jednak wyż­
szy niż 70 procent wydatków lokatora 
na powierzchnię normatywną.

Konkurs na ukwiecenie
► Rada Osiedla tradycyjnie już ogłosiła doroczny konkurs na najpiękniejszy, 

najbardziej ukwiecony balkon, okno i ogród na terenie osiedli Sępolno, 
Biskupin, Bartoszowice i Dąbie.

Konkurs będzie rozstrzygnięty w sierpniu w dwóch podstawowych kategoriach: balko­
ny i okna (oceniane będą we wspólnej kategorii) oraz ogrody (w osobnej kategorii).

Zgłoszenia obiektów konkursowych są przyjmowane tylko do 10 sierpnia, więc 
należy się pospieszyć. Można ogród, balkon i okno zgłosić do konkursu osobiście w 
siedzibie Rady Osiedla przy ul. Pautscha 4 lub telefonicznie (tel. 345-28-83) we wtorki 
(godz. 15 -19 ), środy (godz. 10 -15 ), czwartki (godz. 14 -19 ), piątki (8 -12 ).

Obwieszczenie prezydenta Wrocławia

Plany do wglądu
► Prezydent miasta poinformował mieszkańców w specjalnym 

obwieszczeniu, że podjął pozytywną decyzję o budowie stacji bazowej 
telefonii komórkowej na wieży kościoła Świętego Krzysztofa przy
ul. Ks. Brzózki 1 na Sępolnie.

Dokumentacja i warunki zabudowy 
są dostępne w budynku Urzędu Miej- 
skiego Wrocławia przy placu Nowy 
Targ 1/8, w pokoju 227, codziennie w 
dni powszednie w godz. 9 -14. Można 
tez zasięgać informacji telefonicznie 
pod numerem 340-71-15.

W związku z ustaleniem warun­
ków zabudowy dla tej inwestycji, któ­
rą przeprowadzi operator komórkowy 
ERA Plus, mieszkańcy mają prawo 
w glądu do dokum entów  zw iąza ­
nych z tymi pracami i do zgłaszania 
swych uwag.

Piszcie do nas!
Redakcja i spółka „Fontis" zachęcają lokatorów, właścicieli i Czytelni­

ków do wyrażania swych opinii na temat osiedla, sposobu administrowania 
i innych spraw dotyczących zarządzania, remontowania i życia Wielkiej 
Wyspy. Czekamy na Państwa listy, opinie, „maile”. Będziemy je publiko­
wać, a wiele sygnałów od Czytelników potraktujem y jako inspirację do 
kolejnych publikacji w gazecie.

Ważne dla kombatantów
Związek Kombatantów Rzeczpospolitej 
Polskiej i Byłych Więźniów Politycznych 
ma swą siedzibę w budynku spółki 
.Fontis" przy ul. Jezierskiego 14. Zarząd 
Koła Sępolno tej organizacji przypomina,
że podczas lata dyżur--------
w innych okresach rc 
w godz. 15-16.30.

Ogród do wzięcia
Pan Czesław Chilicki, o którym pisaliśmy 
w jednym z poprzednich numerów gazety, 
chce oddać swój ogród usytuowany w po­
bliżu siedziby spółki (ul. Jezierskiego, 
wejście od ul. Belwederczyków). Ogród 
jest zadbany i uprawiany, ma charakter 
mieszany: warzywno-kwiatowy. 
Zainteresowane osoby prosi się 0 kontakt 
dopiero po 15 sierpnia pod numerem tel. 
348-46-46.

Rewir policyjny
O pracy strażnika miejskiego, szeryfa 
Wielkiej Wyspy, Piotra Szeredy, pisali­
śmy w poprzednim wydaniu „WIM". -
Szeryf pełni dyżur w środy w godz. 12 -17 

w siedzibie Rady Osiedla przy ul. Pautscha 
4 (tel. 345-28-83), ale zawsze też można 
go informować o nieprawidłowościach, 
dzwoniąc na telefon komórkowy (0/600/ 
908-501).
Wielka Wyspa podlega też rewirowi policyj­
nemu nr III przy ul. Szymanowskiego 11. 
Tel. 340-45-88 (lub 340-45-82). Tam też 
można i należy zgłaszać sprawy wymaga­
jące porządkowej interwencji.

Nasza wspólna odpowiedzialność
Dok ze str. 4

- Tak, zdarzały się takie przypadki. 
Spółka stara się je na bieżąco śledzić 
np. jeśli chodzi o kradzież prądu. Jeśli 
stwierdza się takie nadużycia, to pro­
cedura jest taka, że spółka występuje 
o dobrowolne uregulowanie zapłaty 
:a pobrany (skradziony) prąd. Jeśli

są spore ograniczenia nakładów finan­
sowych Gminy Wrocław na remonty. 
Jak  pan to ocenia?

- Faktycznie rok jest szczególny. 
Działamy na zasadzie dużej niepew­
ności, jeżeli chodzi o prowadzenie 
spraw w im ieniu gminy. W spólnot 

, „ ta  niepew ność nie dotyczy, bo ja k
wplata nie następuje, sprawia trafia już  informowaliśmy, będziemy nadal
ia policję i normalne postępowanie 

p rzeprow adzą ją  ograny ścigania. 
Dotychczas było kilka takich spraw, 
które skończyły się karami. Dlatego 
odradzam stosowanie takich praktyk. 
Podobnie obciążamy lokatorów kosz­
tami wywożenia śmieci, jeśli zanie­
czyszczają części wspólne (strych, 
piwhicę, klatkę schodową), a mimo 
monitów z naszej strony graty, nie­
czystości nadal nie są usunięte.

- Ten rok w administrowaniu jest 
szczególny, bo przesuwany wciąż ter­
min przetargów na zarządzanie stwa­
rza sytuację niepewności. Na dodatek

ustalonych na zebraniach zasadach 
zarządzać ich nieruchomościami. Na­
tomiast zasobem gminnym na pewno 
zarządzamy do końca w rześnia br., 
bo do tego term inu podpisany jest 
obecnie aneks, jednakże obowiązy­
wanie umowy do końca marca, po­
tem podpisywane aneksy ńa  krótkie 
okresy (najpierw do czerwca, potem 
do w rześnia) powoduje w strzym y­
wanie realizacji niektórych prac. M. 
in. teraz ludzie czekają na wymianę 
stolarki okiennej, która mogłaby być 
robiona, ale gmina wstrzymywała nam 
rozpisywanie przetargów i nie mogli.

śmy dotychczas wykonać tych prac. 
Jest to problem, bo wymianę stolarki 
trudno wykonać zimą. Podobnie jest 
z innymi pracami w jakim ś stopniu 
zablokowanymi tą  przedłużającą się 
niepewnością, związaną z brakiem 
rozstrzygnięcia przetargu na zarzą­
dzanie tym terenem.

- A co z nagłymi pracami, awaria­
mi, naprawami?

- Na to są  środki. Problem polega 
generalnie na tym, że musimy poru­
szać się w zakresie kwot przewidzia­
nych do w ydatkowania w okresach 
kw artalnych. W  roku  poprzednim  
mogliśmy już  na początku wydatko­
wać więcej, a teraz są to jedynie kwar­
talne kwoty, znacznie mniejsze, więc 
i zakres tych prac musi być znacznie 
mniejszy. Bo takie prace, które wyma­
gają większych nakładów, są w prakv 
tyce nie do sfinansowania.

- Dziękuję za rozmowę.

Inspektorzy odpowiedzialni 
za nieruchomości 

zarządzane przez „Fontis”
Anna Cyran,
pok. 15,
tel. 348 21 48, 348 39 62  
wew. 19.

Abramowskiego,
Dembowskiego 15,
Mielczarskiego,
Norblina,
Olszewskiego 64-124,
Pankiewicza 
Sempołowskiej,
Spółdzielcza,
Stanisławskiego 2-36,
Stefczyka,
Wróblewskiego 40.

pok. ’ 
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 13

Becka,
Dembowskiego 20-56, 
Głowackiego, 
Godebskiego 
Kasprzaka,
Kosynierów Gd. 24-48, 
Mickiewicza 59-73,- 
Okrzei,
Partyzantów (niep). 
Sowińskiego, 
Szanieckiego, 
Wysockiego.

Alicja Małowiejska
pok. 12, 
tel. 348 21 4 8 ,3 4 8  39 62  
wew. 23,

9 Maja,
B a r tla ,
Czarnoleska,
Dickensteina, 
Dembowskiego 12, 
Jezierskiego, 
Kochanowskiego, 
Kosynierów GD 4-22, 
Lipińskiego 
Mickiewicza 12-45, 
Moniuszki,
Parkowa,
Partyzantów 2-10 (p), 
Szymanowskiego 6, 
Śniadeckich, 
Świętochowskiego, 
Tramwajowa,

Witelona.
Wróblewskiego 2 ,4 ,6 , 10

Barbara Jedziniak
pok. 12, 
tel 348 21 48, 348 39 62 
wew. 23.

Borelowskiego, 
Dembowskiego 58-106,
M. Cassino 55-75,
Nullo,
Partyzantów 29-95 (niep) 
Potiebni,
Sierakowskiego,
Kasprzaka 13,
Gajowicka 166

Hanna Lech
pok. 15, 
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 18.

Belwederczyków, 
Dembowskiego 112-130 
Plater,
Konarskiego,
Kosynierów Gd. 50-94, 
Libelta,
M. Cassino 3-49 i 54-58 
Mickiewicza 93-113, 
Mierosławskiego, 
Partyzantów 60-94 (parz.) 
i, 103-123,
Ściegiennego,
Waryńskiego,
Żmichowskiej

Irena Woźniak
pok. 15, 
tel. 348 21 48, 348 39 62 
wew. 19.

Brandta,
Chełmońskiego,
Kotsisa,
Malczewskiego, 
Olszewskiego 28-50 i 61-107, 
Promień,
Rodakowskiego, 
Siemiradzkiego, 
Stanisławskiego 1-35, 
Urbańskiego,
Wittiga,
Wojtkiewicza,
Pugeta.
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Skład Zarządu:
Zygmunt Łotocki - prezes zarządu, 
dyrektor
Halina Śliwka - członek zarządu, 
z-ca dyrektora d/s technicznych 
Bogusława Kasprzak - członek zai

Dział Techniczny
tel. 344-23-62, w. 34, 38,48 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-wgodz, 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7,30 -17.30

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 344-53-25, w.39,42, 53 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30- 15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 w 17.30

Dział Księgowości 
tel. 343-14-50, w. 40,41 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 w 17.30

Sekretariat
tel. 343-14-50 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Awarie i usterki należy zgłaszać 
u dyspozytora na 1 piętrze, pokój 110 
lub telefonicznie
tel. 344-23-62, w. 34 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-wgodz, 730-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Prezes spółki lub jego zastępcy 
przyjmują interesantów 
w każdą środę w godz. 9.00 -17.00

W razie wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych 
i dniach wolnych należy dzwonić:
Pogotowie Gazowe 992
Pogotowie Energetyczne 991, 329-10-81 
Pogotowie MPEC 993
Pogotowie Wod.-Kan. 348-53-14

: Pogotowie Elektryczne 348-65-11
Pogotowie Kanalizacyjne 994

Pogotowie Ratunkowe 999
Straż Pożarna 998
Policja 997

Firma sprzątająca
Zakład Usług Porządkowo- 
Sanitarnych „PEDON” S.C.
50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 
tel. 344-54:58, 344-54-59.

Zakres prac porządkowych obejmuje: 
Tereny wewnętrzne
- bieżące sprzątanie: klatki schodowe

i korytarze, strychy, suszarnie, pralnie, - 
korytarze piwniczne, komórki 
techniczne:

- dwa razy w miesiącu: mycie klatek .
. .. schodowych w całości, łącznie

z lamperiami, poręczami, kloszami, 
numerami policyjnymi, grzejnikami:

- raz na kwartał: mycie okien
na klatkach schodowych, w pralniach 
i suszarniach.

Tereny zewnętrzne:
- na bieżąco: zamiatanie podwórek, 

chodników, sprzątanie terenów 
zielonych, placów zabaw, czyszczenie 
studzienek ściekowych:

- na bieżąco: zamiatanie i dezynfekcja 
miejsc gromadzenia nieczystości 
(osłony i kontenery);

- w okresie zimowym: codzienne 
usuwanie śniegu, lodu, biota
z chodników, przeciwdziałanie 
gołoledzi (posypywanie piaskiem).

Firma Konserwacyjna
Zakład Ogólnobudowlany
Instalacji Wod.-Kan., C.O., Gaz, 
i Elektrycznej
Jerzy Jasiński

centrum
ZAKŁAD GOSPODARKI MIESZKANIOWEJ „CENTRUM” SP. Z O.O.
50-146 Wrocław, ul. Łaciarska 30/33, tel. (071) 343-14-50,343-53-25,344-23-62

Szeryfowie ze Starówki
Rozmowa z aspirantem Ryszardem Tęczą, kierownikiem II Rewiru Dzielnicowych 
przy Komisariacie Policji Wrocław-Stare Miasto, ul. Trzemeska 12

-  Prezes ZGM „Centrum”, Zyg­
munt Łotowski, bardzo sobie chwali 
i ceni współpracę z panem i pana ze­
społem dzielnicowych...

-  Jest mi niezm iernie miło, tym  
bardziej, że rzeczywiście nasza współ­
praca układa się pomyślnie, z pożyt­
kiem dla mieszkańców.

-  Na czym taka codzienna, robo­
cza współpraca polega?

-  Sprawa w ygląda tak, że jeżeli 
adm inistracja ma problem z m iesz­
kańcami o ujemnej opinii społecznej 
(to oficjalne określenie z policyjnego 
języka - dop. red.), to prosi nas o ich 
sprawdzenie. N iejednokrotnie zda­
rza się, że dzielnicow y w raz z pra­
cownikiem  adm inistracji wspólnie 
d o k o n u ją  kon tro li o sób , k la tek  
schodowych, strychów, p o d w órek ,. 
a  następnie, w  zależności od tego, 
czego sprawa dotyczy - sporządza­
ją  odpowiednie w nioski do sądu lub 
wystawiają mandaty administracyj- 
no-porządkowe.

-C zy  tylko do takich działań ogra­
nicza się praca dzielnicowego?

-  Dzielnicowy ma za zadanie głów­
nie pracować w terenie, ze społeczno­
ścią. Pomagać rozwiązywać wszelkie­
go rodzaju konflikty, zapobiegać roz­
bojom, kradzieżom, dbać o porządek 
w rewirze. Również opiniuje w nio­
ski o przyznanie koncesji na punkty 
ze sprzedażą alkoholu. Nasze służby 
patrolowe w spółpracują z funkcjona­
riuszami Straży Miejskiej, wymieniają 
między sobą informacje o społecznych 
bolączkach, problemach, kłopotach 
na terenie rewiru. W zimie na przy­
k ład  m ieszkańcy  dzw onią  do nas, 
że w ich bloku na klatce schodowej 
śpi bezdomny. Wówczas dzielnicowy 
zgłasza się w to miejsce i bezdomnego 
zabiera do noclegowni.

-  A jakie interwencje, sprawy naj­
częściej mają miejsce latem?

W sezonie  le tn im  nagm innie  
po jaw iają  się tak ie  problem y, jak: 
spożywanie często przez nieletnich 
a lkoholu w bram ach, a także  zała­
twianie tam potrzeb fizjologicznych, 
a tym  samym zanieczyszczanie po­
sesji. M am y również do czynienia 
z tzw, nie letn im i m oraln ie  zagro­
żonymi, którzy przebywają głównie 
w obiektach opuszczonych, tj. stry­
chach, piwnicach... Na takie punkty 
trzeba  zw racać szczególną uwagę. 
Ostatnio mieliśmy telefon z admini­
stracji, że mieszkańcy się skarżą, gdyż 
na ul. Cieszyńskiego zbiera się element 
przestępczy. Oczywiście, pojechali­
śmy to sprawdzić. Nigdy nie zostawia­
my sprawy bez wyjaśnienia.

-  I co się okazuje podczas takich 
interwencji?

-  Różne rzeczy wychodzą na jaw. 
Na przykład może się okazać, że pod­

czas kontroli mieszkania pada podej­
rzenie, że pewne przedmioty są  kra­
dzione. Wówczas dzielnicowy musi 
ustalić właściciela tych rzeczy. Jest 
możliwość, że odzyska on utracone 
mienie. Ponadto sporządza się pro­
tokół procesow y, a spraw a zostaje 
p rzekazana  do naszego w ydzia łu  
dochodzeniowo-śledczego. Czasami 
zdarza się też, że znajdujemy osoby 
poszukiwane listem gończym, które 
ukrywają się w rodzinach patologicz­
nych. Jest to tzw. element napływo­
w y  -  c iężk i do w yłapan ia , bo  się 
przem ieszcza . I tutaj m oja prośba  
do mieszkańców, aby w  swoim oto­
czeniu zw rócili szczególną uwagę 
na osoby wyróżniające się wizerun­
kiem, czy zachowaniem w taki sposób, 
że mogą wydawać się niebezpieczne. 
Proszę też bardziej pilnować dzieci.

-  Jak uchronić dziecko przed po­
tencjalnym zagrożeniem?

-  Należy uczulić pociechę, aby nie 
otwierała drzwi obcym osobom i nie 
nawiązywała z nieznajomymi kontak­
tów  na ulicy. Trzeba pilnować, aby 
dziecko nie brało od nieznajomych 
żadnych prezentów oraz by nie od­
dalało się samo z okolicy, w  której 
m ieszka. Trzeba też w ytłum aczyć 
dziecku, aby nie podchodziło do psów 
bez kagańców. Często dochodzi do po­
gryzienia, a przecież każdy właściciel 
czworonoga ma obowiązek wyprowa­
dzać go na spacer w  kagańcu. Nieste­
ty, nie wszyscy tego przestrzegają, 
a później są ciężkie sprawy w sądzie, 
trzeba podawać zastrzyki...

-  Na co głównie skarży się społecz­
ność lokalna centrum Wrocławia?

-  Ludzie ska rżą  się najczęściej 
na zakłócanie spokoju na ich podwór­
kach Także na to, że w  lokalach gra 
za głośno m uzyka, że pijane osoby 
załatwiają swe potrzeby na klatkach 
schodow ych. B yw a, że w  posesji 
m ieszkalne j po  godz. 22 .00  trw a 
libacja alkoholowa, w ięc lokatorzy 
dzwonią na policję.

-  1 co się dzieje dalej?
Przyjeżdża patrol i sporządza od­

powiednią dokumentację. Następnie 
te materiały trafiają do dzielnicowego 
i on dokonuje czynności procesowych, 
po wykonaniu których przekazuje ma­
teriały do Sądu Grodzkiego. Jednak 
takie interwencje równie dobrze mogą 
zakończyć się tylko pouczeniem. Ale 
z każdych działań musi być sporzą­
dzo n a  doku m e n tac ja , chociażby  
do późniejszego w ykorzystania we­
wnętrznego.

-  Jakie jeszcze sprawy prowadzą 
dzielnicowi?

-  W większości są to sprawy o wy­
kroczenia typu nielegalne spożycie 
alkoholu w miejscach publicznych, za­
kłócenia ładu i porządku oraz wykro­
czenia dotyczące kradzieży.

-  Co najczęściej pada łupem zło­
dziei?

- W sezonie letnim są to najczęściej 
rowery, dlatego prowadzimy też „Akcję 
Rower”, w trakcie której radzimy, aby 
oznakować jednoślad i pamiętać o jego 
zabezpieczeniu. Również w ramach ak­
cji „Bezpieczna dzielnica” dzielnicowi 
spotykają się z właścicielami klubów 
rozrywkowych i napominają, by per­
sonel zwrócił większą uwagę na to, co 
dzieje się wokół. Do dyskotek, klubów, 
pubów przyjeżdża dużo młodzieży. 
Po wypiciu zostawiają swoje rzeczy 
na krzesłach, co staje się łatwym łupem 
dla złodzieja. Później okradziony nie 
pamięta, w którym momencie został 
pozbawiony swójej własności. W taki 
sposób najczęściej giną pieniądze, do­
kumenty, karty płatnicze. Dlatego też

nasz apel, aby na różnego rodzaju im­
prezy nie zabierać ze sobą cennych rze­
czy. Podobnie sytuacja przedstawia się 
z włamaniami do samochodów, podczas 
których łupem stają się pozostawione 
w aucie torebki, radioodbiorniki, cza­
sem ubrania...

-  Na jakim obszarze najczęściej 
dochodzi do kradzieży?

- N ajw ięcej k radzieży  odnoto­
w ujem y w rejonie Rynku , G alerii 
Dominikańskiej oraz Empiku, Wła­
śnie w ostatni czw artek w Empiku 
w Rynku dzielnicow y podjął inter­
wencję w ramach akcji przeciwdzia­
łania przestępczości. Zauważył, jak  
20-letnia dziewczyna bierze do ręki 
gazetę „Klan”, a następnie -  bez za­
płacenia - udaje się w kierunku w yj­
ścia. Czyn ten został zarejestrowany 
przez kamerę. Po wyjściu ze sklepu 
sprawczyni została zatrzymana i za­
prowadzona do pomieszczenia służbo­
wego, gdzie próbowała uciec z miejsca 
zdarzenia. Przy okazji paskudnie po­
drapała powstrzymującego ją  dzielni­
cowego. Okazało się, że jest nosiciel­
ką  wirusa HIV. Dzielnicowy będzie 
musiał poddać «ię badaniom. Obawa 
o zakażenie przy interwencjach, to co­
raz częstszy, trudny i niebezpieczny 
element naszej pracy.

- A co będzie z zatrzymaną dziew­
czyną?

- Nie była to jej pierwsza kradzież. 
Zrobimy notatkę służbową, a o losie 
spraw czyni k radzieży  zadecyduje 
oficer dyżurny.

- Czego dotyczą inne interwen­
cje?

-  D uża część zgłoszeń dotyczy 
przem ocy w rodzin ie, dom ow ych 
awantur. Z reguły każda z tych spraw 
wiąże się z nadużywaniem alkoholu. 
Kompania patrolowo-i nterwencyjana 
sporządza tzw. niebieską kartę, w któ­
rej odnotowuje się dane członków ro­
dziny, przebieg zaistniałego zdarze­
nia, opinie sąsiadów. Tutaj pojawia się 
problem, gdyż sąsiedzi zazwyczaj nie 
chcą brać udziału w tych sprawach.

Są one żmudne i ciężkie, ponieważ 
nikt nie chce rozmawiać. Sąsiedzi in­
teresują się w bardzo znikomym stop­
niu życiem mieszkających w pobliżu; 
nie chcą brać udziału w postępowaniu 
procesowym. Przyczyną konfliktów 
w rodzinie jest głównie alkohol. Zda­
rza się, że mąż (sprawca awantury) 
zabierany jest do izby wytrzeźwień. 
Czasami dzielnicowemu uda się za­
żegnać konflikt i pogodzić rodzinę, 
ale nadal pozostaje ona pod jego nad­
zorem przez pół roku.

-  Co zrobić, kiedy mieszkamy 
z kłopotliwym sąsiadem, na którego 
nie możemy znaleźć sposobu?

-  Ludźmi, z którymi najtrudniej 
sobie poradzić, są najczęściej osoby 
wymagające leczenia psychiatrycz­
nego. Byw a, że adm inistracja w y­
stępuje z w nioskiem  o zam knięcie 
takiej osoby w odpowiednim szpi­
talu. O statnio dzielnicowy udzielał 
asysty w przewiezieniu takiej osoby 
z Ł aciarsk iej do szpitala psych ia­
trycznego przy ul. Kraszewskiego. 
Wszystko odbywało się pod nadzo­
rem lekarza. Niejednokrotnie rów­
nież  zdarza  się, g łów nie  je s ie n ią  
i na  w iosnę, że do dzielnicow ych 
n a p ły w a ją  n ieu zasad n io n e  lis ty  
i petycje, pisane przez osoby w po­
deszłym wieku. Są to ludzie, którzy 
mają urojenia, że im się dzieje krzyw­
da, że do mieszkania wchodzą obcy, 
sprawdzają, grożą, kontrolują, że ktoś 
ich śledzi... Dzielnicowi sprawdzają te 
sygnały, ale w 99 procentach one się 
nie potwierdzają.

-  Jak długo dzielnicowy patroluje

-  Tak długo, aż dokładnie pozna 
środowisko, w którym pracuje oraz 
w ykaże  się sku tecznym  przeciw ­
działaniem  przestępczości na jego 
terenie. Później ma szansę na awans 
do Wydziału Kryminalnego lub Wy­
działu Dochodzeniowo-Śledczego. Ale 
to doświadczenie w roli dzielnicowego 
procentuje, przydaje się potem w ca­
łej służbie.
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Rada Osiedla 
Wrocław Stare Miasto
Przewodniczący Rady:
Marian Lampczak 

Wiceprzewodniczący Rady:
Krzysztof Radzik 

Przewodniczący Zarządu:
Piotr Stempniak
Zastępca przewodniczącego Zarządu: 
Eugeniusz Mioduszewski 
Sekretarz Zarządu:.
Marek Nawracaj 
Skarbnik Zarządu:
Eugenia Kautzka 
Członkowie Zarządu:
Krystyna Staszak 
Andrzej Leszek Brzeziński 
Maria Stachorzecka 

Rada Osiedla Wrocław Stare Miasto 
mieści się przy ul. Białoskórniczej 
17/18. Tel. 343-65-39. Dyżury: 
poniedziałki w godz. 1 0 -1 5 ,  piątki 
w godz. 1 2 -1 8 .

Każdy z czterech administratorów zajmuje się określonymi budynkami, ich otoczeniem, a przede wszystkim służy pomocą mieszkającym tam ludziom.

DOROTA 
DOMAŃSKA
ul. Uniwersytecka 
3/5,11/12,13,19/20,

|  27/28, 28A 
I pl. Uniwersytecki 7,8 , 

15A.15B
k  Kuźnicza 3 /4 ,1 4 ,2 5 ,3 0 ,3 1 ,3 3 ,3 4 , 
43/45,48,56
ul. Szewska 4 7 ,47A, 52,59/60,61/62,
6 3 ,6 6 /6 7 ,66/67F, 68 ,6 9,7 0 
ul. Nożownicza 1 ,6 /8 ,1 0 ,1 2 ,27 ,28 ,
29, 3 0 '
ul. Kotlarska 1 1 ,1 3 ,1 5 ,1 7 ,2 4 ,2 5 ,25A,
29, 30, 35 /3 6,3 7,38 ,39 ,4 3
ul. Odrzańska 1 ,2 /3 ,4 /5 ,7 ,8 ,9 /1 0 ,1 3 , .
1 4 ,1 5 ,1 7 ,17A.17B, 18/19
ul. Więzienna 5 ,7 ,1 6 ,1 8 ,1 9
ul. Oławska 4 ,6 ,8 ,1 6 ,1 9 , 23
ul. Ofiar Oświęcimskich 4 2 ,4 4 ,44A, 46
ul: Wita Stwosza 56,57,-58
ul. Kazimierza Wielkiego 6 1 ,6 3 ,7 7
ul. Mennicza 10/41, spichlerz, 24
ul. Widok 2 /4 ,6 ,8
ul. Garbary 9
ul. Grodzka 5 ,6 ,7

EWA ŚWIDER
ul. Św. Mikołaja 13,14, 
15,21/29,41/42, 43, 
49/50,53,54 /55 ,58, -
61/62
ul. Cieszyńskiego 12,
1 3 ,13A, 13B, 14,15,
16, 20

ul. Białoskórnicza 3 ,4 ,5 ,6 ,7 /8 /9 ,1 0 ,1 5 / 
16,17/18,19,20/21,22/23, 24/25, 26/27 
ul. Ruska 5 ,8 /9 ,1 0 ,2 0 /21 ,32 /3 3 ,3 4 ,3 5 , 
58/59,62/63, 64, 65,66/67, 68 
ul. Malarska 3/6,7 /11,12/13,16/18,
19/24, 30
ul. Kiełbaśnicza 12,13,14/15,21,22,25,29 
ul. Rzeźnicza 2 /3 ,4 ,8 ,9 ,1 0 /1 1 ,1 4 ,2 4 ,
25,28/31, 31 A, 34
ul. Nowy Świat 32,34, 36,38,40
ul. Odrzańska 20 ,2 1 ,2 2
ul. Wita Stwosza 18 ,3 7 ,3 8 ,39 ,40 ,4 1 ,
42 ,4 3 ,4 4
ul. Szewska 24/26,19/21
Pl, Solny 4, 5,6/7 , 7A, 11 ,11A, 11B, 14A
ul. Garbary 5; ul. Łazienna 4
pl. 1 Maja 7; ul. Mennicza 41
ul. Świdnicka 24

JANUSZ CZAJA
Rynek 2 ,3 ,4 ,6 ,8 ,1 3 ,  
1 4 ,1 5 ,16/17 ,18 ,19, 
20 /2 1 ,2 2 ,23 ,24 ,2 6 , - 
27/29,38,42 /43 ,44,
45,46/47,49 , 51,521, 
5211, 53/55, 56/57, 59 

Rynek-Ratusz 13/14,15,16/19,20/22 
ul. Świdnicka 1 ,2 ,3 ,4 ,4a, 5 , 6 ,6A, 8,
8A, 8B, 9, 9A, 11 
ul. Szewska 78,80,81 
ul. Oławska 1 ,3 ,5
ul. Psie Budy 3/4, 5/6, 7/8/9,10/11, ' 
12 /13,14/15 ,16/T7,18/19 
ul. Gepperta 2 ■
ul. Kazimierza Wielkiego 34 ,3 8 ,4 0 ,41 ,
4 2 ,4 4 ,4 6 ,4 7 ,4 8 ,4 9 , 51
ul. Leszczyńskiego 5 ,7 ,9
ul. Ofiar Oświęcimskich 1 ,2 ,3 ,8 ,10 ,1 4,1 7
ul. Kuźnicza 60/62, 63/64,65/66
Przejście Garncarskie 6 ,8 ,1 0 ,1 2
Pl. Solny 17
Sukiennice 1/2,3/4
ul. Więzienna 1
Pl. Wolności 9, 9AI, 9AII, 9B
ul. Kiełbaśnicza 1 A, 6 , 7 ,7A
ul. Szajnochy 11,12

MARIUSZ KOSATKA
Nowy Targ 9,10 ,11 , 

J W j f  12 ,1 3 .1 4 ,1 5 ,1 6 ,1 7 , 
18,19, 20, 21 ,22,23, 
24 ,2 5 ,2 6 ,27 - 
Pl. Nankiera 5/6, 7,8 , 
1 0 ,1 1 ,1 2 ,13 ,14  
ul. Łaciarska 23,25, • 

27,29, 30/33, 34,36 
ul. Piaskowa 1 , 3 ,5 „7 ,9 ,11 ,13  
Pl. Bema 2, 3 ,4 ,5 , 6 
ul. Św. Jadwigi 9 ,10 
Wyspa Słodowa 7 ,7A 
ul. Kominka 6 
ul. Hlonda 2 /4 ,6 ,8  
Pl. Katedralny 11,12, 
ul. Nożownicza 35, 37,40 
ul. Szewska 2 7 ,27A, 29,31, 35 
ul. Piotra Skargi 7, 9 ,1 1 ,1 9 ,19a, 20,21, 
22,23, 23A 
ul: Nowa 4, 8 ,1 2 ,1 4  
ul. Wierzbowa 5 ,5A 
ul. Jodłowa 1 
ul. Św. Marcina 4 
ul. Bernardyńska 5 
ul. Mieszka 11 
ul. Kotlarska 5 ,7 ,9

„Storczyk” od lat zdobi Rynek

Wspólnota z kwiaciarkami
► Niecodzienne miejsce na handel kwiatami oraz ich ekspozycję wybrała rodzina 

państwa Wesoły. Punkt sprzedaży pięknych wiązanek mieści się w Rynku, 
w bramie kamienicy z numerem 18, koło apteki. Może nie było by w tym nic 
dziwnego, gdyby nie fakt, że owa brama stanowi także korytarz, należący 
do budynku, będącego własnością tamtejszej wspólnoty mieszkaniowej.

Wszystko zaczęło się w 1960 roku, 
kiedy do Wrocławia wraz z rodziną 
zaw itała rodow ita w arszaw ianka, 
H enryka Wesoły, która w ręcz ubó­
stwia kwiaty. Z racji tego postano­
wiono otworzyć kwiaciarnię, którą 

'(od ulubionego kw iatu pani H en­
ryki) nazw ano „Storczyk”; nazw a 
ta funkcjonuje do dziś. W w yniku 
w ydania sezonowego zezwolenia, 
kwiaciarnia rozpoczęła swą działal­
ność w maju tego samego roku. Już 
wtedy mieściła się w bramie korytarza 
w. Rynku 18.

Czynna jest codziennie od godz. 
7.00 do godz. 20.00, a W niedziele 
od godz. 9.00 do godz. 18.00, a za­
tem niemal przez cały czas w jakiś 
sposób tow arzyszy m ieszkańcom  
kamienicy. Taki stan rzeczy utrzy­
muje się już  ponad 40 lat.

-  Nigdy pom iędzy nami a loka­
torami tego budynku nie było żad­
nych konfliktów, nawet najmniejszych 
nieporozumień -  mówi pani Barbara, 
obecna właścicielka „Storczyka”, któ- j 
ra odziedziczyła go po mamie, gdyż 
prowadzenie kwiaciarni przechodzi 
z  pokolenia na pokolenie.

-  Z przyjemnością sprzedajemy 
w tym  miejscu nasze kwiaty, spę­
dziłyśm y tu spory kawałek .życia. 
Czujemy się przywiązane do tej ka­
mienicy, zaprzyjaźniłyśmy się z jej 
m ieszkańcam i, chociaż część lo ­
katorów się zmieniła -  dodaje pani 
Henryka.

Obecnie kamienica należy do jej 
mieszkańców -  prawnych właścicie­
li w ramach wspólnoty mieszkanio­

wej. Zarządcąjest ZGM „Centrum” 
przy ul. Łaciarskiej we Wrocławiu, 
który dba o wszystkie sprawy admi­
nistracyjne, a co za tym idzie od ok. 
5 lat użycza w dzierżawę teren prze- 
znacźony na Kwiaciarnię.

D odatkow o pani H enryka dba 
o czystość korytarza, czym zjednu­
je  sobie przychylność i życzliwość 
mieszkańców, którzy niejednokrot­
nie kw iaty kupują  w łaśnie u niej, 
a is tn ien ie  kw ia cia rn i w  bram ie  
w łasnego domu określają jako  do­
datkowy element ozdobny. Tak więc

administracja, właścicielka kwiaciar­
ni) doskonale się.dogadują, co niewąt­
pliwie sprzyja atmosferze panującej 
w budynku.

Obdarować kogoś kwiatami, obie 
panie -  Barbara i Henryka -  uważają 
za w spaniały gest. W swojej ofercie 
mają naprawdę bogaty asortyment, 
z któręgo korzystają klienci kupują­
cy kolorowe bukiety (ich kompono­
wanie to pasja pani Barbary). Jednak 
największe wzięcie nadal mają wciąż 
najpopularniejsze róże.

Pani Barbara przyznaje, że jest 
duża  konkurencja, szczególnie ta  
z placu Solnego. Tym bardziej wiec 
ceni swoich -  szczególnie stałych - 
klientów. Dziwi się jednak, że ludzie 
postrzegają ceny jej kwiatów za droż­
sze niż na Solnym, a tymczasem są 
one jednakowe.

-  Jesteśmy optymistkami -  mówi 
pani Barbara. -  Głównie na optymi­
zmie nasza praca‘polega. Generalnie 
nastały ciężkie czasy, ludzi nie stać 
na kupowanie kwiatów  ot tak, bez 
okazji, chociaż je  uwielbiają.. Z pro­
wadzenia kwiaciarni da się utrzymać; 
trochę na siłę i raczej przez sentyment 
i zamiłowanie niż dla zysku.

Jednak pani Henryka wraz z cór­
k ą  zgodnie  tw ie rdzą , że pomirrio 
tego nie wyobrażają sobie życia bez 
ukochanej kw iaciarni, jak  również 
by „Storczyk” mieścił się w  innym 
miejscu. Cenią sobie klim at Rynku 
i kamienicy z nr 18; od lat stanowią 
jej nieodłączny element.

Kwiaty są najpiękniejszą ozdobątiaszych 
domów. Nie tylko te z kwiaciarni, 
ale głównie w oknach, na balkonach 
w przydomowych ogródkach. Tych, 
którzy o nie dbają, ZGM „Centrum’’ 
wspólnie z Towarzystwem Miłośników 
Wrocławia zachęca do udziału w 
konkursie „Ukwiecamy W rocław”.

Nowe prawa wjazdu w szczególnych wypadkach

Przedłużone pozwolenia 
na parkowanie aut

► Wydane w ubiegłym roku przez Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
„Centrum” pozwolenia na parkowanie pojazdów na posesjach 
administrowanych przez tę Spółkę początkowo miały być ważne do końca 
kwietnia br. Czyli do czasu rozstrzygnięcia przez władze Wrocławia 
przetargu na zarządzanie wrocławskimi zasobami lokali komunalnych.

Perypetie z przetargiem sprawiły, 
że ważność tych dokumentów automa­
tycznie jest przedłużana. Ci lokatorzy, 
którzy mająwydane w ubiegłym roku 

. pozwolenia na parkowanie na podwór­
kach przy swoich domach mogą więc , 
nadal legalnie zostawiać tam swoje po­
jazdy. Istniejące pozwolenia będą waż­
ne najprawdopodobniej aż do końca 
tego roku. Chyba, że posesjami komu­
nalnymi aktualnie administrowanymi 
obecnie przez ZGM „Centrum” za­
cznie niebawem zarządzać jakaś inna 
spółka. Wówczas ona podejmie w tej 
sprawie stosowne decyzje. Jeśli nic 
się nie zmieni -  obecne zezwolenia , 
nadal będą w ażne, a  policja i Straż 
Miejska nadal je  respektują.

Osoby m ieszkające w zasobach 
adm in istro w an y c h  p rze z  Z G M  
„ C en trum ”, k tóre  obecnie  kupiły  
samoćhód względnie przeprowadzi­
ły  się w ten rejon, mogą i powinny 
zadbać o przepustki na swoje pojazdy 
jak najszybciej, aby nie mieć proble­
mów np. ze strażnikam i miejskimi 
czy sąsiadami. Nowe identyfikatory 
na pojazdy są  wydawane w siedzibie 
Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej 
„Centrum” przy ul. Łaciarskiej 30/33 
(tel. 343-14-50), w pokoju 10 w środy 
w gpdz. 1 4 -1 5  oraz w czw artki w 
godz. 15 -  16/-

Radzimy n a  czas dopilnować tej 
formalności, gdyż parkowanie na po­
sesjach ZGM bez Stosownego zezwo­
lenia grozi mandatem.
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Oferty specjalne:
• kilka domków z możliwością przeznaczenia na siedziBy firm
• sześć domków gotowych w cenach ubiegłorocznych (z wysokim rabatem)

Biuro handlowe: 
ul. Inowrocławska 21, Wrocław 
tel. 355-18-44, fax 373-44-33 
e-mail: rzonca@rzonca.com.pl 
www.rzonca.t

W zawieszeniu
Dok ze str. 1
nych przetargów. N iektórym  publi­
cystom wyszło na to, że w inni są... 
zarządcy . A  to  dla tego , że z łoży li 
ofert pełne błędów, niedopracow a­
ne. Tymczasem, jak  przyznają sami 
członkow ie Komisji Przetargowej, 
w większości przypadków uchybie­
nia formalne w ofertach były w więk­
szości bardzo drobne i można je  było 
błyskawicznie w porozumieniu z ofe­
rentami poprawić, luki uzupełnić itp. 
Można też było rozstrzygnąć przetarg 
częściowo: tam, gdzie na jeden rejon 
złożono przynajmniej dwie nie budzą­
ce żadnych wątpliwości oferty. W po­
zostałych rejonach można by wyjaśnić 
sprawy formalne względnie ogłosić 
ponowny przetarg lub rzecz rozstrzy­
gnąć w formie negocjacji.

Tak się jednak nie stało. Pojawi­
ły się więc domysły, że sprawa zarzą­
du mieszkaniowym zasobem komu­
nalnym  miasta stanowi element gry 
przed  coraz  b liż szym i w yboram i 
sam orządowym i. W yznawcy teorii 
spiskow ych „ odkry li”, że część sił 
politycznych chce przedłużyć pod­
jęcie  decyzji na czas po w yborach, 
bo „ liczy ha profity z tego tortu  dla 
sw oich”. Już  zaczęto przebąkiw ać 
o „dzie len iu  łupów  w yborczych”, 
„wym uszaniu haraczy wyborczych 
od zarządców” itp. Może i coś w tym 
jest, ale udowodnić to trudno. Styk 
polityki i pieniędzy ( a tak bez wąt­
pienia jest w tej kwestii) zawsze budzi 
emocje i podejrzenia o jakieś mani­
pulacje. Ale je s t to obecnie jedynie 
sfera domysłów podsycanych przez 
media specjalizujące się w p ostuk i­
waniu sensacji za wszelką cenę.

Niepewność
Tak naprawdę całe zamieszanie, 

przewlekanie decyzji najbardziej kło­
potliwe jest dla obecnych zarządców. 
Większość z nich swoją działalność 
opiera na umowach ze wspólnotami 
mieszkaniowymi, a nie władzami mia­
sta. Gdyby jednak Zarząd Wrocławia 
w  tym  czy innym trybie zdecydował

0 zmianie zarządów części swoich za­
sobów, to bez wątpienia „przegrane” 
spółki usiałyby dokonać redukcji za­
trudnienia. Bo po prostu do obsługi 
m iałyby mniej lokali. I ta  niepew ­
ność wielu pracowników spółek za­
rządzających o swoje miejsca pracy 
jest najbardziej prźykrym .skutkiem  
pdwlekania decyzji.

Stan zawieszenia, niepewności nie 
sprzyja też długofalowemu planowa­
niu, perspektywicznym posunięciom 
ze strony zarządców. Dla nich obec­
na sytuacja, to w gruncie rzeczy są  
ewidentne straty. Podejście do dwóch 
przetargów wymagało przygotowa­
n ia  całych  tom ów  dokum en tac ji. 
To kosztowało wiele czasu, nerwów
1 pieniędzy, których oferentom nikt 
nie zwróci.

W ew nątrz f irm  zarządzających 
niepewność o dalsze losy części pra­
cowników też odbija się na atmosferze 
pracy. Obecny pat decyzyjny, swoisty 
stan zawieszenia na pewno zarządcom 
na rękę nie jest.

Co za różnica?
Dla mieszkańców w spólnot cała 

sytuacja nie ma praktycznie żadnego 
znaczenia. Oni o tym, kto administru­
je  ich wspólnotą decydują sami. Dla 
lokatorów budynków komunalnych nie 
jest to już  tak obojętne. Jedni przy­
zwyczaili się do ludzie ze „swoich” 
adm inistracji i chcieliby, aby to oni 
nadal opiekowali się ich mieszkania­
mi i domami. Inni -  niezadowoleni 
z dotychczasowych kontaktów z ad­
ministracją mieszkaniową, a niezado­
wolonych nigdzie nie brakuje -  m ają 
nadzieję, że ewentualnie nowy zarząd­
ca będzie lepszy od dotychczasowego. 
Ale gwarancji nie ma...

Największej jednak  części loka­
torów budynków komunalnych jest 
dokładnie obojętne, kto będzie admi­
nistratorem. -  Co za różnica -  mówią 
lokatorzy. -  Byle nam czynszu nie 
podniesiono, a administracja nie była 
gorsza od obecnej...

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kamieniec”
ul. Wrońskiego 14 we Wrocławiu 

tel. (71) 328 1015, tel./fax (71) 328 47 85 
Biuro czynne: poniedziałek-piątek od 8.00 do 14.00 

oraz dodatkowo w środy od 16.00 do 19.00 
http://www.ustronie.ok.pl/kamieniec/

Budowa domków na osiedlu 
realizowana jest sukcesywnie, 
wiele osób już tam mieszka.

Oferta nowych domków
jednorodzinnych

Konkurs PZTIB 
„Dolnośląska Budowa Roku 2001” 
II miejsce w kategorii budynków 

mieszkalnych

na kameralnym osiedlu z pełną infrastrukturą (drogi, oświetlenie ulic, chodniki, energia elektryczna, woda, kanalizacja, 
blisko nowa szkoła i przychodnia lekarska, przystanki autobusowe) 
lOOOm kw. własnościowa działka z przyłączami
oddawane w stanie surowym zamkniętym z wykonaną elewacją, dojazdem i ogrodzeniem lub uzgodnionym standardzie 
różnorodne powierzchnie domków z użytkowymi poddaszami (od 154 do 233 m kw.) 
ceny zryczałtowane: 287-350 tys. zł 
płatność w ratach, ulga budowlana od zaciąga­
nych kredytów, książeczka mieszkaniowa, pomoc 
przy kredycie

Co dalej?
Trwa więc stan zawieszenia, mno­

żą  się domysły i plotki, dziennikarze 
mają o czym pisać, wielu pracowni­
ków spółek martwi się o swoje miej­
sca pracy...

Tymczasem Urząd Zamówień Pu­
blicznych rozważa kolejną po prze­

targach propozycję władz Wrocławia: 
rozstrzygnięcie kwestii w trybie ne­
gocjacji z oferentami. To rozwiązanie 
(jak każde) ma swoje plusy i m inu­
sy, swoich zwolenników i przeciw-

Urząd Zamówień Publicznych ana­
lizuje dwa nieudane przetargi.

Jak będzie decyzja centrali - po­
żyjemy, zobaczymy. Jedno wydaje się 
pewne: obecny stan niedowładu decy­
zyjnego obiektywnie biorąc po pro­
stu szkodzi naszemu miastu. Zamiast 
historycznego sukcesu jest...

Maciej Woźny

ul. Kniaziewicza 21c 
50-455 Wrocław 
tel./71 372 36 19

Spółdzielnia M ieszkaniowa "ŻAK”
oferuje mieszkania jedno- i dwupokojowe (30 - 48 m2) 
w powstającym budynku przy ul. Słowiańskiej 37 - 39

cena:
2.420 z ł/m  kw.

mailto:rzonca@rzonca.com.pl
http://www.rzonca.t
http://www.ustronie.ok.pl/kamieniec/

